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Sobota, dnia 13 stycznia 1s1~ r.· 

I. TEATR POLSKI, Cegielniana Nr. 63.1 
5 obota1 d. "13 sty.ar. ~9'17 .._ Kr k k" z h wod.. w 4 11kt. ze 
oqodzinie 4-eJ po poł.-dnlu a ows 10 . UC y Śpiew. i łe Turskiego 

~:;?·'~;~~~~;;:~~ii: I T;~jk~"-hultaj;k;:· i 
.
·I·. d;ragedja 'W. s-ch aktacb, Jul. Zeye:ra.. .sz.t.. w s Ob!'.. ille Śpiewami il ~aAc:arni I 

-"dety do nabyci• w cukierni Roszkow5ldego. lieatr c:=ynny we wtorki, cz-artld 
· ·i 'Y•:oląUdJ w soboty w niedziele ;;'święta dwa ra:ay -

Polski Centralny Komitet Demokratyczny I 
Zebranie '9n;eawyboreze 

.. · d. la kur1·1- -e-1· w niedzielę, 14 stycznia r. b, 
o godzinie· 7-mej wieczorem, 

w Sali RESURSY RZEMIESLNICZEJ (Widzewska M 117) 
Bilety wejśeia (bezpłatne) na mie1scu. Bilety we;scia (bezpia1 ne) Il'l mie'scu. 

ezeniu tego słowa--rozumowaU. Ce. Najlepszym sposobem reklamy 
lem jedynym pośrednika było jalrnaj· jest dziennik choćby bez ~adnej 
wił}cej zarobie, środkiem do_jścia do treści belletrystycznej lub kronlkar„ 
celu było kłamstwo. skiej. 

Nie jestem w stanie rzec21owo o Dziennik, złożony z samych ogło· 
tem dalej pisać, nie przytoczywszy szeń i przesyłany franko wszystkim 
pewnej an.egdoty. int~resantom. Ogłos3enia pewnej ilo­

Pośrednik zachwala mały mają- ści firm, które zechcą skorzystać z 
tek ziemskił kupoem jest :pensjono· tego środka reklamy, pokryją koszta 
wańy urzędnik. dziennika. hnane mi są wypadki, że 

. - Wyobraź pan sobie-powiada osoby, nie mające zamiaru prowa:. 
- śliczną rzekę; nad samą rzeką dzema b!ura pośrednictwa założyły 
mały pagórek. Na pagórku w oieniu taki dziennik i po paru pierwszych· 
stuietnich drzew cudowny pałacyk. miesiąoach przełomowych dobrze na 
11akiego drugiego miejsca to na ca· nim zarabiały. Trzymając w rękach 
łym świecie niema. Rano, jak pan i firmę i redakcję takiego dziennika; 
kaw~ wy pije, to pan sobie siedzi nadaje się zawsze kierunek całej 
przy biurku. Gazet~ pan weźmie do pracy i pozostaje się nadal panem 
lewej r~ld, a wędkę do prawei. Wy. instytucii. ·Klejenie poszczególnych 
.rzuoi pan haczyk przez ol<no, a na interesów można wobec tego i nadal 
obiad będr.ie pan miał szczupaka. prowadzić przy pomocy dziś istnie­

-. rro wszystlro ładne, co ~an 7ących pośredników. Ten rodzaj pra• 
powiada, cóż, kiedy woda za blizko. Ja cy tak długo będzie trwał, aż publioz„ 
oierpję na reumatyzm i nad wodą ność nabierze zaufania do firmy i 
rnie 3z!rn6 nię mog~. 1irzekonania~ ~e wobec istniejącej „en·. 

- Pan nie moze mieszkać nad cykl<"Jpedjł" ]nteresów najlepiei b~· 
wodą§ No to właśnie dobr'lie; to dzie, ieżeli każdy wprost do firmy 
właśnie dlaJego niech pan ten mal·ą- się %Wróci, gdyż w ten sposób prę.:. 
tek kupi. Panie! gdzie ta woda, a dzej do oelu dojdzie i kosztów sobie 

F~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~,1·1 ~~eten dMn. ~~a11L~a godzin~ ~~zędzi. Jl do te} wody nie dojdzie! _ Aby publioznoś6 w tym kierun-
. Irisf~CE!jedńoe;7ol1y~h.Zr?eśień'Pr?emysłowo-1-Iandl.owyeh, rr0 naturalnie iest żar-t, ale mó- ku.prowadzić, administracja dzienni-

wystawiona przez: wią, 2e w każdym żarcie jest pół lrn powinna zrobić ścisły rodział mię• 
· Ur?ąd 8farsnieh ~gromad?cnia Kup\!:ÓW m ł.rod?i, prawdy. Mnie się zdaje~ że w tym dzy jnserał.ami. A mianowicie po-

żarcie jest nawet trzy czwarte pra- winna przeprowad~ić podział ogło· Komifof Giełdowy hód?ki, wdy. · szeń na dwie części. W części pierw4 
Sckeję. J?r?cmysłu \Ą./lóli.nisfogo 6.kręgu Itód?kiego, W rękach takich ludzi Rpoczy· szej zostaną po1,nieszczone te inse· 
S .p walo u nas pośrednictwo. Czyś chciał raty, za których treść redakcja rę::. fow. · . olskieh Kupeow i .Pr:;emysłowe6w Q:hr?cśejan m, fiod7i, kupić mait1tel{ ziemski, czy lrn.m1ent- czy, w drugiej wszystkie ]one ogło-
Sfowar7y.s?enie-Fabryh.anfów j Kupeów m, lrod?i, cę, czy sklep. czy Jrnnia, czy wołu, szenia. Je:ieli n. p. chodzi o majątek 

· czyś olrniał sprzedać zboże, drzewo ziemski, to aby ogłoszenie sprzedaży jest w II kurji jedyną, na którą głosować pówinien każdy prze- z !asu !ub bydło iumme, zawsze mu- zostało w części prnrwsze) umieszo~o-
mysłowiec i kupiec, któremu leży na se_rcu zarówno dobro mia- 8Jałeś się udać do pośredników tf~j ne, majątek musi być przez rzeczo~ 
sta, jak pobudzenie na nowo do życia i utrzyman~e łódzkiego samej. wartości moralnej. .znawcę redakcji opi-sanym. Zdjęcia 

przemysłu i handlu. . Interes pośrednictwa powinien fotografimme, przy tej sposobnośoi 

Wyborcy II kurji l 
Głosujcie jak jeden mąż na listę Nr. 21a 

być oparty na dwuch zasadach: na zrobione, zostaną umieszczone w tek„ 
reklamie 1 na uczoiwoś0i. ście. 

· Po krótkim przeciągu czasu pu· 
Na unzoiwości dlatego, żeby l~on· blicznosć się zorjentuJe w warto· 

t.rahentów nie :zwodzić, rne zabierać 

pośreanidwo. · 
ściaeh, jakie iedna i druga część o-

im czasu nadarem nte, bo czas to pie- głoszeń poda1e i będzie u wzglęaniaó 
okpił; owszem łask~ mu wyświad- niądz. Dla uczciwego po,śred nilrn Im- wyłączuie część pierwszą. Od tej 
czył. tdy interes, w jego biurze przepro- ·cbwtLi zażąda i sprzeda:ąoy, aby o~ 

Cały interes pośrednictwa polega wadzony, jest zadatkiem i,a rt wie no- glos:benie odnosne by Jo w częśni 
na tern właśnie, żeby dla każdego we tranzakcje. Reklama iest 1rn· pierwszej pomieszczoue, a redalrnhi 

-przedmiotu, •przeznaczonego na sprze· ·niec.zną, gdyż tylko tą drogą ~naleźó slrnrzy::ita ~ togo i postawi swe wa' 
. Ludzie wygłaszają nieraz dziwne daż znaleźć odpowiedniego kupca~ mo~na odpowiedniego odbiorcę. I talr, runłd, umożliwiające zbadanie przed­
·. zdania 0 tranza.lrnjaoh: Mówią n. p., Tyle jest na świe{}ie ludzi sprze... jak wszelka praca si~ spec.jalfauje, miotu, i postawienie tranzakcji na 
że tranzakcja mote tylko wtedy b.v6 dających i kupujących i tyle rzeczy ta,k i pośrednictwo powinno się w .v- zdrowych I racjonalnych podsta 
Jrnr~5stną dla iednej strony, j~śii do sprzedania, . że zdawaóby się specjalizować: 11ylko w ten sposób wacli. 
druga na tern straoL Zajmujący się mogło, iż niema nio łatwiejszego, jak może jednostka, czy też instytucia Od tej chwili powodzenie biura 
tranzakcjami obdarzani są mianem dostarczyć ka~demu fo, czego szuka. zgromadzić mate.rjał '1\ yborowy, je-· pośrednictwa Jest .) ni zapewnionem. 
„geszefciarzy". · ~eH ścisłe granice działalności sobie Cyfra rocznego dochodu będzie szyb-z t Ó • J d rrymczasem sztuka to nie lada, zakreśli i cały rnaterjał podaż.y ob~j-as ~n wmy się, na cz~m rat. a zadt)nie, którego dziś ieszcze na ca. . lrn rosła i b~dzio zaleie6 wyłącznie 

. _tranzalrnJ~ polega. Przedm1o~em ~eJ łym świecie nikt ostatecŻnie nie roz- mie. od pilności j uczciwości tego, lltóry 
Jest wymiana, która następuJe mię-· ~iązał Odsunięcie od wspólpra.cy do- badaniem i zestawianiem ogłoszeń 
dzy poJedyńczymi właściaieiami pe- · tychczasowyet1 pośredników byłoby kierować będzie .. Przedsiębiorstwo 
wnych tytułów prawnych, dlatego, A ni? iest fo rzee~ą obo1ęt~ą dla zupełnie błędnem. 11akicil zmian ra- będzie się nadal rozwijać siłą cięż-
że przedmioty ofiarowane lepiej im s~ołecz~nstw~, dla l~raJu, w Jaki spo- dyJcalnych nie robi się, 7. dnia na kości, a równocześnie będzie się eo--
·~od powiada.ją, niż te, które dotych- s,ob posredn~ctwo · ~est ,prowadzone. dzień; prócz tego odsuwa-jąo znaczną raz bardziej oswabadzać z pod wpły"°' 
· ·czas posiadali. Waluta monetarna U· Szy ~ka wymian~ po1edJ1n~zyoh war- ilość ludzi, stworzyłby sabie przed- wu tych elementów, które rozwój ra­
łatwia tę wymianę, dająo w pienią-. tośoJ, dostar0ze~1a przedn;i1otó~, przez slębiorca zast~p wrogów i bardzo nie- cjonainego pośrednictwa dotychczas 
d.zaoh _surogat wartości przedmiotu, 1rnpców poszuk1wa?y_c~, Jest pierwszą bezpiecimyoh konkurentów. Jedynie tyJko 1iamowały. . 
umożliwiający sprzedającemu dowoJ- podsta~ą. umożllw1a1ącą każdemu zakres działania tyoh pośred11ików l'rowadząo rzecz w ten sposób, 
11e zużytkowanie swego maiątku. I prac~. mdywidual!1ą. Tylirn na sto-_ powinien byó zmntejszonym, a spo- można uciy nić r"edakc}~ · dziennika 

:. tak, fabrykant szuka1ący maiątku, w· Jarslrnn warsztacie stolarz mote he- sób ich pracy powinien slią taktu o· niezależną, od biura pośrednictwa; 
~I.t?rym lato z rodziną przepędni, dro- blować.,. a tylko na kowadle kuć -:- tr~yma6 bardziej realne podstawy. 11aodwrót zaś biuro to będzie w zu­
ze7 może zapłacić za majątek, poło~ kowal. ~to. wars~tat_u pracy, szozęśll... Każdy interes pośrednictwa slda- pełności od redakcH zależnem. Oirn­
ż?DY niedaleko fabryki i posiadająoy wym zb1egtem 01.rollcznoścl, po przod- da się z dwuch ozęścl. Z p!erwszej licznosć ta umoiliwi w późniejs7.ym 
·piękny dom mieszkalny, aniieJi dai~ kach nie odziedziczył, musi go na- a mianowicie reklamy t. i. zuale- okresie scentrallz.owanie wyspecjali­
my na Lu rolnik kawaler, któremu byój 3: ~to . znajdzie' ~arsztat }e~o ·zienia przedmiotu sprzedaży, w.vszu- r.ownnej prncy. Przypuśćmy, że dzien­
wy_Jąf'-Z1:1ie o oyfrę dochodu chodzi. zd?lnosctom 1 wymagan~orn. odpow1a· kania kupoa, zawfadomierna wszyst· nfk ogłaszał z początku wyłącznie 
J~_sJ1 wl~śniak, mający pole koło sta- daJący, ten tylko potrafi osiągnąć re- kich interesantów o istnieniu firm.v; mająlld ziemskie,wyzna<;zone na sprze­
CJl .k~lei ż.elaznej, sprzeda je band1a- zultaty maksyma!ne. i z drugiej c.zęśoi. polegaiącej na dai_ Do przygotowania materjału dla 
rzow1, .który chce sobie skład drze- Pośrednictwo dot.ychozas ·było w obrab1amu już nawiązanego interesu, ogłoszeń 1 obrabiania nawłązilnych 
wa urządzić-za cenę poczwórną, to Polsce w rękaob ·żydów, al bo ludzi, a wi~o raohvwau1u, targowaniu, na· tranzakcii było osobne biuro. Po 
tern samem .handlarza. bynajmniej nie którzy po żydowsku - w złem ZD)ł.· ma.wianiu i t. d. i>ewnym czasie można w tej samej 



Mn NUWr KURJ~R LUV~K! lA RfV~~~R~11!7~ro~1!t~U~-~~~~~~~~~~~~~~--~~~~--~~~ 
___ „_,......., ............. ......,_ , ·· wzgl~dem. .w:m1o!l'i~nia .. · ene .. rgi?z.ui~J. 

. . ~ d J)oisl.·1· C"'otri·ln.17 Do.mokr11t,vozny ho- ł.\W;Henla w'l'lłesa.Jacycii się w p';)bli:lu pO<le!Jrt.8.· d rn l za.ldadama , gazecie umieszcza.o on·loszen}a o l'~b- V ' r u . l . nycn os~bnikÓw, miell md nimi nadzór i spO· szeg'd prowa ze~ ... · • , ln. 
wostnuaeh. ptze~na.c-z~nych do wyrę- mitet W:vborczy zwołu;e ze Hanie st.zeienia swe meldowatr policji kryminalne: stytucji elrnnom1czoyeh zawodowych 
bu, stwarzaiąo równocześnie osobne nrzedwyborc:r.e dla wyborców lrnr)I i wsnółdz. ieJczy.~h. . . ', _ . _. b ---- 0 Casinou. . · , . 1 „ ,., . d ·d - t iuro, które się zatmie· obrabianiem V-ej. ulubiony przet ł::idz1an kmoteatr „Cas o'? W Uadzie Stanu ZJłl3 Wl ZL•fi,n· 
nowego przedmiotu. "' "' ~. wyscepu e w dniu dz.is 1e siym v:. znakomitą 5-c'o czasowy r.,,ąd polski i . WfjyWa: ją !io 

Na. trzeci em miejscu mot na do· F'ol~ki Nar;;dowy Robotoioiy Komitet Wy- aktowa farsa p. t, „Chcem,1 męta" - w wyko- budowania rańst\iV(}WOśai pols(dek ~-
łnc Ć b' t i.. • 1 tó b ~ ·1a b"rczy organizuje s;.ereg wieców na temi!lt: ~Dla. uaniu ·artystów warszaws~ich, w liozblei których . . · d i" Rady Bt8.tf" 

. "K zy mro ecumczne, ' re QllZ Q V ' I' b•orą u.>?tał.' .'"ar.", Mrozińska., r.\iia. M.;i. ra .• Man, .ow- na)· pilnie) sze za an u . , . , .. : . u J„. 'l'ł 1 d l . 1 .. 1 ozeno robotnicy narcdJwćy będą QLcsowa 1 na ' Clh •.i „, " . d 1·n1 "'ml· "'tli"'u[ „ęres 1 O P any gospo ar n po no) 1 e· 1 st;.}.& 6• sita; Kalinowska. R6tycltl>. t1. takte ulubleniee zjazd uwa"'a ml~ 3.f J..:, """· "'o~~ 
~mej, pomiary obszarów, plnuy od~ Wiece cdb~fa s!e: Warszawy ._ Ed. G'is'ń1k:i. .· • . nie granicy ok~p~cyjnaj, dzielące: 
\VMuienia i t. d. Każde z tych biur. · - - ArcywesoM i plliant.oa far~ 1 wzi~ta zywoem 
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·, ożywienie .ruchu . l'l'O ... s. po .• 

h l d I . b 1) w niodzi!le, do. 14 slycmia ó. uodz, 2 z 7ycia dorobltleWiczćw-daJąC s.eroltle pole do „ „ ~ . I d " b pracuJącyc ZUpe1nie od zie llle, f;• I pół po poi w sali fabry .. ::rn „ Heiat:fa l Kn1- popisu występu· ącym artystom :-:- bawi widza o.d dnrozeo·o W ktaJU, 011~ rę ńa . ·po:z, &• 
dzie Się wxajemnle doskonale uzupe/„ tzera w Wid?.ewie. p~czątku do kcń::a, wywołu 11;: .ltlraganowe wy~ wioną praoy ludnością. robotnfoz~ w 
nbdo. z.ta.daniem adminislracji dzien„ 2l w medziele. dn 14 sryczo'a 0 godz. 6 cuchy śmiechu, ·. . · Jtra)U, prMj~oie sądownictwa 1 SZkUl· 
n}ka będzie :nadał utrzyma11ie kon. wieczorem w sal!. fabrycznej L.collhardła tOórny W Wars1.awie „Cncemy tl'llfta• pr~z batdzo .niotWa We własne '.rf#OB. 
taJnu między •lojedy1'.HW,ymi oddzia~ Rynek), · dłllgl czas nit s~hoddła 21 afisza. 
ł • . .r d b t 3) w poniedziałek, dn. 15 słycinia o godz 6 • ł „ :: Rezygnacje... . . . 
am1 l ozuwanie na wy· orem ma e- i pół w•eczorem w sali kinematografu "Flora„ - Ze? związltów r s owarzys:zen. Radoy .Rząd z. rzekł sł~ sw.ego rjału ogłoszeń. na Bałutach. b ł · ó db. 

Do scentralizowania w <1alsz.ytn 4J we wtorek, dn, 16 &tycznia o godi. 6 ł X ze Stow. Nauczycieli Chrześćjan. mandatu wo ee nawa U zaj(2 os·· I~ 
rzebl. 1- d .., ć 1 b drt pół wieczorem - w sali J:ielcoo„va i w środ~. W b l dnia l3 0 m 0 go stych 

p . egu rozwo, u na a • .rn SH~ f~ ~ d 7 . d 6 ół w·tor m so o ę~ . • . . P·o„atem, w tych dn1·a.ch m"' zg·.10·· · I L · · d · t 0
· 

1 
stycmia 

0 
go z. 

1 
P w " · dz„1"r11·e 6 "'iem.'l. w lokalu Stowarzy. u ""' spec}a ue nura posre nJc wa l)racy. 5) w "li fabryczne1· P..>l.nań~!tieg:> i ~ „ · 1·nny""h radnyóh Z i"'ll 

1
on° r)owir1n" te,;i.. wyj„~.A myśl szen1·a nauc .... ,vcieli ohrześćian (An- sić rezygnaoJe paru '"' . ·. V l (\ r ... u L V 6) w sali fabrycznej Heiux\a i Kunittera VI u,r h dó m wobe 

i inic1atywa ubezpieczenia tak ur7.ta- Widiewie. drzeja 4) odhędzie się pierwsze po- dla innyc po wo w~ a. m. · . · ... c 
dników rrywahiych. jako te~ sług i - W1z1ałal11iość ~u.t~owBana na świą,teczne posfo11zenie Sekcji naucz:!- l)Owolania ich na o~łonków . Rady 
robotniJ;ów, tak. ~by po ci~żldem ży- prowilncji. nia elementurnego. Stanu. 
cłu pracy mielt przynajmniej za bez,. Wydział budowlany prży G.Rf?. Porządek dzienny następując,y: 
pieeMną starość baz troskJ. W inte· w tych dniach przyjął sprawozdanie 1) ptzy)ęcie protokułu, 2) obchód 
reaie biui~a pośrednictwa pracy bę· z dzJnłalnoscl iustruktorów budowla.- roczniÓv 22 stycznia w szirołaob, 8) 
dzie letało myśl tę w czyn wprawa- nych na prowincji. kursy iizupeh}iające dla . nauczycieli 
dzić. Jak siQ okazuje, z J.rnwodu złej zoro·anizow&rre J)l'zez Macierz Szkolną --roni a 

Zmiany w. legjonaoh, 
Szefem ~ztabu leg Jonów polsldoh 

mianowano puHrowuHrn. Leona !fo:r­
b1~cktegot dotychcza:::owego komen~ 
danta 5 pułku piechoty. Z~stępoa 
siefa s~tnbu major Nieniowski pozo„ 
staje nadal na swem stanowisku. 

, Pułkownik Zyg-munt Zieliński, 
dotychczusolivy .kólnendant grupy 
legionów polskich w Dt2blinie, objaJ 
komend~ 3 urygady fogjonów pol­
sJdch. 

KmnemiQ 5 pułku piechoty po 
pułk. Berbeołdm objął , major Bur~ 
hardt Bulrncld, komendę 2 pułku J!ie­
chol-y--ziodpułkownik Zymirski. 
~- eJ1NH::zysty Obchód Powsłiiil„ 
!!ia ~tyf,;Zniowego. 

Z m1o;atywy Ligi Kobiet Pol­
~kich Pogotowia Wojennego w po= 
niedzialek d. 22 stycznia r. b. w sali 
I\nncertowej odbt;dzie si~ uroczysty 
obcbM 1wwstania styczmowego. 

W obchodzie zapowiedziała Jut 
udziut Ra.da Narodowa miasta Łodzi, 
fl l':Spvdziewune Hą liczne zgłoszenia 
i innych orgunizacji po1itycznycb. 

Łódzka Orkiestra Symfoniczna, 
oraz "i·y bitne siJy teatrów mieisco· 
wych przyczynią si~ do uświetuiema 
tego obchodu. 
-- Doolu1~a wybo11•ów. 

W niedzivlę o godz. 7 wieczorem 
w lokal u Resursy rzemieś!n. cbrze­
ść}ańsłd ej przy ul. Widzewskiej 117, 

l2J 

Z Wilna pr?ez }Vtosl<wę, 
' paranil~ S:docidioim Do !oa zł. 
Wyszedłem na ulicę. b~dąo ciągle 

jeszcŻe pod _pri:rt<_nębiaiące_m wraże­
niem oC1pow1tJdz1. Jaką i11usrnłen1 po­
słać Drewiugowi - znów nu s1~ je­
dnak meco iaśrnej zrobiło na duszy 
na wspomnienie, że przynaimniej 
mieszkanie będ;r,iemy mieli swo)e wła­
:m.e i że rn1wet bqdziemy mogli pro­
wadzić ;akie takie gospodarstwo. 

W :::1iedlismy w tramwaj l rusz~­
lBmy do l\lilutyl'isldego zaułku, gdzie 
lf.riajd<.wn.uy i::ię owe z nazwi'l'.lkt tylko 

tWl!:ilne dJiad:v", aje zaw::;ze jet:izcze 
i~;p;;;ze Oil „istmn~ ruslrich." Po ~­
h!~d1,1e córlo wrt'.c1ł,y do domu, a 111 
r"u:chH.łem <Io „Nadswidrzanld''\ by 
ł~·ra-;, na chłodno i uwa~n1e prz.v;­
rw•; si<; dzin!alnnfoi „Pauów z Komi­
ttdu". 

Była godzina piąta, gdy ws~ed-
1Hern do „11; n;jsw 11lrzan!{ 1 moslnew­
i.;i; ;e1 ". O ttn i::.:odz1nie zliiera!o si<} 
'·" fo.~·rirn i,;1)w~1;'ceJ polaków. Zbllży­
łecm ::u~ do .f:lalejewsioego. ale ten 
zrohH tnk !.!·n1bnvrn pomeszną minę, 
l t. ~ni r:;I, 11ąlem śmfocilem. 

- O.',i panu sfofo ~ - za1>Y-
fałew. 

- Oj reda!rt.orv.eJ redaktorze, jak 
n;r.żna rob;ć tu!de :rzecz,y'? 

- N o~ co taJdng11~ - r~ekfom ze 
at.tucznym u:fo1jer.hrAw.-

Teatr I Sztuka. 
komunikac1i oraz llridat gotówki w \v a.rszuwie, - 4) program dalszej 
akoja budt)wlana nu prowiuoji nie prucy w Sekcji, 5) wolne wnioski. , Teatr Polski (0-egelnlanJa. M) 

mo~e być p:rzed~i~wziętt\ naletycie. ~e względu na aktualność spraw, 
Jednak~e w wielu minsteozkach tlguruiących na porzą~lrn dzienr:.rm~ 

powsfady biura intormaeyjne, z dzin· wszyscy nuuczyciełe l nauozyctelln 
łalności których korzy::ltll przewai„ t5Zltół elementarnych p1·oszenl są o jak 

W sobute, 13 b. m. premjora tragedjt cie• 
skiegó, poety: Jułjusza Zeyera. p. t .• N~kla~"· 
Pcasł:>włanska treść „Nekłana'" 1 barwnośc ntc­
z.wytdych p~staci nada ą temu u~worowi cechy 
głęboko ciekawego zjawir>ka · scenicznego. Nowe 
dekoracje i stylowe k:ostJumy. .Neklaoa• u:tyse• 
ruje p. Janusz Or.iński. Posiadacze aoonamfntu 
pros2ęni są o · wcześniejsze0 żamawianie m!ejse 
na jotrzejszą prem1erę. 

nio ludność wiejska, zaznahuuiaj~o :ou.iHczn1eisze przy bycie. · 
się z tecJmiką budo w lauą. k z z o d "kó 

Otwarto również tanie składy >< Z Pols w. aw. gro m ~-
W rnei.h';ielę, d. 14 u. HL o gonz. materjałów budowlanych. 3 po pół. w lokalu przy Nowym Ryn· 

- Polskie pieczęcie. Jrn .Nr! 6, odbQdzie sil;} roczne zebra· 
W sobote 13 b. m. po pół. „Krakowskie Zu· 

chy". c:eszący się stałem powodzeniem wodewil 
w . 4 aldach z tan cami i śpiewami. Komisarza sądowi otrzymali no~ uia lódzldego Koła Polskiego Zwit}zku 

we pieczęcie. . Zawodowego Ogrodników. W niedzielę, dn. 14 istyożtda o g:>dz. 3 pó 
pał. i we wtorek. dn. 16 b. m. o godz. 8 wie<;z. 
pełna llumo1u „Trójka hultajska*. Piec:.r.ecie te misternie w.vko· Por:6ądek dzieuny będzie obej· 

na.no, no:5t~\~ napis w j0zyłrn polf.~ldm uiowal~ Pr::r,eozy!anie protokuh.1 z Ze· 
i są. ozdobiono orli-:im polsldm. ""złoroczneg'> ' posiedzenia: vVybór .Teatr „Miraż" z Warsz::awy 

- Pod;r;ięl<cwailllie. . . . prie„'liodnfozH\oego i o.sesorów. tipra-
Liga Kobiet r"ogutuw•a WoJennego ro Za1e- wo zda ni a z działalnośoi zarządu, Ko· 

rza dziekuje nioie1szym tym licznym priy. acfałom 1uisji Rewizyjnej, skarbnika. · oraz 
toln·erza µolskiego, którzy przez złożenie sios!łw- St>rawozdanie Biura Pośrednfotwa 

daje w dn~ 30 i 31 atycinia :r. b. w teatrzo Pot• 
słdm .....:. 2 . gościnne wyst~pJ warszawskiego 
Teatru • Miraż". Na program złotą się: śpiew -
monologi ...._ satyry ..,,... IJśJki .._ tańce rytmiczne.· 
Caly program spe;;i alnie napisany przez najp(;ł• 
pularn:ejsqcn autorów m. st. Warszawy •. Pro. 
gram W.Ykonany b12dzie pnez najwybilniejuc 
siły artys.yczoe i literackie. 

nych darów umożliwili JeJ ur2adlęnie wie~1e1zy t 

WigiliJne1 dla tegjonistćw. Pracy. \rVybory nowego zarządu i Ko-
- z Tow„ Krajoznawc21:ego. misi i U.e wizyjnej, jnk również wy bór 

w niedziele dn. 14 b. m. o godz. 5 po poi, kandydatów: do biura pośrednictwa 
w lokalu row. ·przy ut· Piotrkowskie} 91 (lewa pracy. do sądu polubownego oraz na 
cfk:yoaJ,, ks. prefekt Antcsiewicz wygłosi. dla bi bli,· ote lrnrxa. Zatwierdzenie budżetu 
dziatwy, w wieku cd lat 8 do 12, pogadanki: 

Sceny nastrojowe. - satyry - bajki wy• 

p. t. „:J Jerozohmie„. na r. 1917 i wolne wnioski członków. 

kona p. Rafaela Bończa, art. dramat teatr. 
warsz. Pieśni - piosenki h~morystyczne - lu· 
dowe 'i patrjotyezać ;...:.. p. WalerJa Dobosz-Mar~ 
kowslła. b. art. teatru Nowości , w Warszawie. 
Plastyczna i rytmiczna iluslracja muzyki w tań. 
CU - OdlWOrzOna Z~

0

Stanie przez, słynną artyst'kiJ 
k10etnatGgraficznci Mia Mario. Tance charakteu· 
sryczne 1 salonowe - Walerja Gnatowska-pd• 
·rr.aoallerina opery miejskiej w Warszawie. Jaq 
SrtlotryQki - pubłioysta ! satyryk. Aleksander 
Sobiszewski-baletmistrz opery miejskiej w War· 
szaw1e. Wiktor Kl"ttpiński. au.tot i kompoz7tbr. 
Seweryn Michałowski ...... zna.ny lnOnologista ze 
swoimi aktualnymi· katralami Kierownik artyst. 
Jlteracki dyr. Henryk Markiewicz - dokłada 
slarań. aby program wypadł najwspanialej. 

Styczniowe m'esięczr.e zebtaoie członków 
Tow, odbedz1e sie w dniu 20 b. m 
- T.fusŻcze Gila tanich kuchen. 

Kom het Tan, i Bezpl. kuchen prz:y Magistra· 
cie przy1mu1e od kucnen, zap:>trzebov;ania na 
tłusz•::ze do kraszen;a poiraw. 

Tłuszcze te wydawane są w zakładzie Rreź· 
ai Mie1sklch (lntynierska M 1} w poaiedz'ałld, 
wtorki, czwarlki 1 soboty. 

- Pod adresem dorożkarzy. 
Wszelkieg;> rodza;u grabieże sk:ór, gum it.p. 

szkód, Jakie w ostatnich czasach. coraz to cze;· 
ścieJ przyozyn'ane są właścicielom dorożek wy· 
magają, aby dorożkarze zwracali większą uwagę 
na powierzone ich opiece podrazdy i w razie za-

- Przecież l)rewing jest oburzo~ 
ny. Powiedział~ ~e to była ju~ ostat­
nia próua w tym kieruidm i oświad~ 
czył p. 8zwei1rertow1, że więcej ,juz 
prób czynić nie będzie, bo tu Hfoma 
ludzi traktujących sprawę na serio. 
rrutaj od godziny. wre, jak w ulu, a 
eudocy duszą się od śmiechu. 

- Czy nie mógłby mi pan wska· 
zać, którzy to? 

-O tutaj njedałeko siedzi dwuoh 
z O. K. O. pp, P. i E. 

- Spojrzałem w t~ stronę i uj­
rzałem owych dwuch jegomo~ciów, 
Jrtórzy urnie prosili o przybycie do 
Sekc1i Kulturulue}, a późn oi tak t1·ak­
towali sprawę, jakbym ia. ich prosił 
o prote:.:c;Q. 8po1rzałe1n mi nich 
r•rzeciqgle, co O;:<iągnęło ten . skutek, 
~e 11iebawem spoirzdt w mo·ą stro­
m~ i ukłonili si'' zimno, a 1rouiczuia, 
Odwróciłem się t,yłem, nie odpowia­
dając ua ich ukłon, a zobaczywszy 
Jednego z ·adwol{atów wnrsziHN31dch, 
Jtt61·eg:o znałem dość dnwno, a który 
był mi troch~ życzJiwy, podszedłem 
do mego i zapytałem, czy mogQ przy 
nim spocząć. Usiadłszy,rzekłem i:izo3e­
rze: 

- Wie pan, w tych dniach Jia­
dłem ofiarą troch(3 swoie.j głupoty ale 
w \NlększeJ CZGści podstępów i na• 
mów złych. ludzi. O ile wiem, dQ en­
decji nigdy pan nię należał# 

- Czy uie mó~·łby mi pan udzielić 
pew nyo.h lllformacji 'ł 

- O, prosz" barrl1łO, b~d~ Eupeł­
nl e szezt!ry. 

- Kto YTłaściwie r~ąd.3i w Romi-

Z Warszawy. 
:: Zjazd Nar od owego Związku 

Robotnkz.ego 
W d 11rncłl 5, 6 i 7 b. m. odbył 

sJ~ w Warszawie zjuzd Narodowego 
iwiązku Robotniczego. Zjazd powziął 
szereg uchwał w sprawie stosunln:i 
do Rady Stanu i Rady Narodowej 
i w sprawfo armii polskiej. Zjazd WE;­
zwał równie~ organizao1e prowincjo. 
nalne do podjęoia wytężonej pracy 

... ~ 

teoie Polskim, w O. K.O., Radzie Zjaz... ._.. A, teraz wszystko rozumiem„ 
dów~ -Miałem tu wydawać pismo, i jut 

- J'a.kkolwiek, - rzekł po na ... Wszelkie kroki były poczynione, gdy 
myś1e -za wszystko odpowiada Led- wtem nasłano ua mnie kilku niby 
ulcld, rządzi tam wszędzie ende~ja9 znajomych moich, .którzy mi tę spra­
eudecja I jeszc:r.e rnz endecja. .Przez Wtl za takstraszną,a.,nawet niebezpiecz­
rt~ce 10.h przechodzą miesięcznie mi- ną ze strony policji przedstawili. że. 
1Jony, a poczciwy Lednicui tak iest dziś zerwałem wszelkie rokowania w. 
.za.:~ty. ~ozmait,emi ewojemi czynno· tym kie.runku„ 
scrnm1 J lrnncelarją swoją, ~e wszyst- - O tak, oni to potrafią, dla· nich 
ko, eo mu przynostą, podpisuio bez niema zlej drogi, kto wie. ozy pan i 
JJrzel.r~enrn. A na wazystldoh posie.o dobrze nie zrobił, zrzekając si~ 
~zenwcu jest zwykłe w mniejszości wszystkiego. Podobno w ostatnich 
1 Htale przegtosr)wany, Oby nie rniał czasach, jakkolwiek wszyscy polacy 
w przy\izłosci z tego powodu grubej r~ają_ prawo zamieszkiwania tutaj,. ja­
jalne1 niepv,y)emnoścL lnchs dwuch jegomościów w eiągu 

- I có~ oni rob'ą z tych miljo. 24 godzin zmuszonych było opuścić 
u_ów, lrtóremi :rozporząd~a;ą co ·mię- Moskwę. Złośliwi utizymują,że obeenje 
sta.c'? t t · l · · A 11 S.J epleJ miev proteko1~ Komitetu 

- Prze dew_sly::-tkiem płacą sobie Polskiego1 nit )ukiegoś komisarza lub 
doskonałe pensie. ,Jako tmi;vkład. po- eboćby pomocni.ka gradonaczalni~tt. 
dam. panu fakt, że rodzina Lutostaw. Zresztą, co ja panu bQd~ opowiadał. 
sktc.h, złożona z 16-tu osób cała tam Pobędziesz pan jakiś czas, to siQ sam 
test ulokowana i ra,z;0m pobieratą prze- :przekonasz. ., 
szło 36 tysięcy miesięozrne. Jutro 
w_łaśn~e otwierają dwie szkoły śred- ~o~egnaw~zy się serdecznie z p:raw_„ 
-me, kilka początlrnwych i kilkanaście dziwie życzhwym mi człowiekiem., pod; 
ochronelc. ale nie sądź pan, ża tam sz~dłem. do grona zna1omych. mi ,ło· 
tak ł_utwo jęst dostać się, gdy~ t~k dziao. Lecz tu napadni~to odra.zu na 
uczmowrn ju1r l protesurowie iub na- nrnie~ ie. im. zrobiłem za.wód ,pl".Z~z 
uciyeielki_ me otrzymaJą mielsc, nie zrzeczeme_ s11~ udziału w piśmie. . 
przedstaw1wszy prze~tem tak ł'..wa- - Ja nie rozumiem- odrzekł adw 
n.ego dawnieJ w Hrólestwie

1 
„swldit~- Bnnn.sZ-'ak to można wypuszczać. z 

t1e!stw!.1. błagonad:ożnośti" względem r<,łn całk1en1 dobry interes; że on 
endec11 .. Nos~ą Sltj uawet ~ myślą ~~~~L dobry, to niema. żadnej wa,tpl!· 
wy~awania, p11:1ma. codziennego, aie 
talnego, ktoreby oałe trzymali w swo­
im r~ku. Czekają właśnie na przy~. 
jazd :p. Sad3ewioza1 pncb.ołlrn Dmow­
ąkiego. 

(d c. n.) 
St. K. · 



e aemo~rałyxaej~ 
gospoaarf\i 7rJiej:sfdej. 

8tuletn1a niewola tak nas odda­
liła od Europy. tak bardzo zerwała 
wszelką z nią łąc~neść, ~e poniekąd 
zatraciliśmy wla.ściwy kierunek roz­
wojowy dla narodu-zeszliśmy z dro­
gi, po której za czasów niepodległo­
ści kroczyła kultura polska. 

Pierwiastki zachodniej eywUizacji, 
przygłuszone zielskiem wpływów ro· 
syi8kich niejako zamarły i dziś brak 
nam właśnie tego wszystkiego, eo 
stanowi istotę pot~gi narodów euro­
peiskich obecnie' i jej zadatek na 
przyszłość, konserwujemy zato pie­
czołowicie wady narodowe, kładące 
tamę wsz9lkiej zmianie na. lepsze. 

Tajemnic!\ szybkiego rozwoju spo­
łeczeństw europe.jskich w w. 19-tym 

- była szeroka. demokratyzaoja, świ~­
ci\ca na zachodzie tryumfy od Wiel­
kie) Rewolucji i Napoleona afJ do dni 
ćlzisiejszych. Demo1rratysao1a ta roz­
budziła uśpione masy, powołała do 
żyoia niewyzyskane dotąd siły spo­
łeezn@, prze~ co powi~kszyła energj~ 
ogólną i zdolność do pracy, podno­
sząc tymsamem. po-ziom kultury. lna­
m~e1 u nas. Pojęcia złotej wolności 
i swobody, tak bardzo w Rzeozypo-

- spolitej okrzyczane-stanowiły mono­
pol stanu szlacheckiego. Wielkie ha· 
sła ·humanitarne rewolucji francu~ 
skiej nie zdołały przeszczepić sią na 
glebtJ polską. Nawet siłą wprowa· 
dzony liberalny ki>deks Napoleona 
za Księstwa Warszawskiego, reakcyj­
ne rz~dy Królestwa Polskiego spa.~ 
ezyły i obróciły w niwec!Q pierwiastki 
postępu i demokratyzmu, ja.kiami był 
nacechowany. · 

Nie zda,)emy sobie nawet dokład­
nie sprawy z tego, na czem polega 
istotny, szozery demokratyzm. 

I to· właśnie jeśt jednem z głów­
nych tród.eł naszych nieszcz~ś6 i na­
szej niedoli. Nowo~ytna kultura i no­
woczesny postęp zwią~ane są ściśle 
z szeroko przeprowadzoną ·demokl'a· 
tyzaoją ~ycia narodowego, społeoz­
nego i ekonomicznego. Dzisiejsza bu­
dowa społe-ozna jest tak bardzo skom­
plikowana, wymaga takiego nakładu 
sił i energji, ie tylko przez urucho­
mienie, 11mobilizowanie wszystkich sił 
społecznych, b~dzie moEua zadość 
uczynió nieodzownym koniecznościom 
i potrzebom. 

Dopóki formy ~yoia 21aszego 
ugniatała wroga, p rzernożna r~ka za­
borcy-nie my byliśmy winni, ~e tak 

DR. KOWNAR 

NOWY KUR.JER ŁODZKI ta siye?.inia 19t7 rolni 

dalekó pozostajemy w tyła· pochodu cla l budzi ·weiąrt nówe· kwe.s.t.·.;·e · li · · 
Europy ku.post"powł. Aletera2i., gdy snorue. , nye powa'intejszyoh· .:am.ian - oto 
jesteśmy t . . r o.bar. aktery.~tyka dz. iała,lno.ści Trepow• .• 
· . . w.s ame sami tworzyć nowe , W o .. be. ene1· w .. OJ.nie .•. w chwil1' . iei J d ·· ł 
tycie mkt ......,.1 ~ , ' · . e ;vne,_ 130 uc. z.ym .w .sierze .. w .. Y· .... 

. ' . lnny„ "J ko my .. właśnie naiwięksżego rozwoju, mi~dzy oboma padków poJ1~y.c_znyc·hł było .to . przed 
bierzen:iy na siebie odpowieaziainośó krancoweml stronnictwami "es7."ze · t · 
ta to J k b d . i uu Jego wys ąpienJem .na .arenę .świato· 

. ! a ą ·ę zie przyszłość,: nasza bardzieJ· ·.zao.strz. y·ł si"". antagonizm.· · · · · R 
naJhliższ 'il wą-przymesrnme osj1 .. szozęśliwej 

S a. ·· . · Part}e liberalne, : pojmujące, iż ~la ni.e.1 wieści o zgodzie FrauoJ·i 
prawa demo1r:raty2moii - jest .przyszłość 1 rozwóf Rosji zależny i AnglH na plany Rosii w stosunku 

spra_wą .P&.łącĄ, jest sprawą pierwszej Jest od z.duszenia reakmi, stara7ą si~ do Konstantynopola, a 1~o. wystąpie..; 
wagi. Nie ffiożna jej odkła.da6 na .dat- wo. l.ll"" pr .. zedłu. ~yć,. reakc.J·a zaś. nzu-. niu d d ' 
SZf\ ill t l '/. ~ V .-:-z~o . a DA o . .rzuceme . noty . po„ 

.. . e ę. ecz trzeba do budowy od- jąo, iż przyszłość }e? zugrożo.na 1est ko1owe1 mMarstw cent.rałnyoh. 
nowwne~Q społeczeństwa . pr3ystąpić daiszym trwaniem wojny-chętnieby łldans dość ubogi! 
natychmiast. Z kaMej okazit nale~y jej kres pofo~y!a. Po u~tąpieniu Trepowa car . wy~ 
korz_ystaó, przy każdej sposobiwści Próo~ tego puuktu istnieje . iesz. hra:ł na nowego ·prezesa ministrów 
ty~10ły demokratyczna w społeczdń· cze oałe multum pr~yczyn, dzielą· .im. D. P. Golicyna. . ·.· 
stw1e wzmacniać, powi~ksza6, zacho· cyeh dwie grupy polityczne Rosji. Ks~ąi.e Golicyn nie Jest zupełnie 
wawcze i wsteczne pomniejszać i Przy tego rodzaju tarciach, po· znany 1::i..ko mat stanu. Jest on.ozłoń· 
zwalczać. . . łnozc111y"h. rz. n1· ""powodzeniami· lla k" . . • 

Zbf '1 • v "' "' • . tern ro.t?yls~iej Rady Państwa, t@go 
. .1ża1ąoe się wybory do Rady frontaoh bojowych - zmiany m1ni- zgron:iadzerna, z którego cesarz ro-

Miej~kiej mi~dzy wieloma innemi pil· sterjalne. są warunkiem sioe qua non sy1s1n przeważnie wybiera .kierowni­
nenn sp~awami, . :również powinny dalszego funkcjonowania . machiny kó~v polityki. wewnętrznej i ~ewn~trz· 
pi:zyozymć si~ w pewnej mierze spra- administracyJno··państwowej~ . . ne1. · 
wie demokratyzacii. Łódź jest redutą · .Obecna zmiana nl\nisterialna jest KBiąż.e D. P. Golicyn nalezy do 
wstecznictwa i ob~kurantyzmu, mia- ja.sną i fąrozumiałą~ ... Ustąpienie pre· najpuh,;~ni.e}szej we władzę i· wpły­
stem .. p_seud<Mtrystokratyoznej pluto· zesa ministrów Trepowa nie ździwiło wy,. rodiiny Golrnynych

1 
z której 

krac~1 1 nędzy tysiąoonyoh rzesz ro- ohyba .nUrogo7 ·a to z wielu wzgl~· dwa1 ehłonkowle są ·wybitnymi dy­
botmczy~h. Nigdzrn .kontrast n;i.iędzy dó w. · , gm tarzam i :na d1.vorze carski i.n. Gr~e­
pałacem 1 suteryną nie jak rażąoym, Po pierwsze'. w · RosJi podczas gorz 1<s. Goł!c;vn byt w 1wń6u XtX.go 
Jak ·~ polskim Manchesterze, nigdzie sprawowania urzędu przez Trepowa wieku generał-gube.rnatorem Kauka:?.u 
.rozdział mi~dzy bogaczem. i bie· wydarzyły się . niektóre.. z;jawis1rn, zas M. W. Goli"yn odegrał wybitną 
dnym - tak głęboki. Rada miejska które nie mogły przeminąć bez echa. rol~ w wewnętrznym źyoiu Rosji. 
zadecyduje nietylk-0 o cłrnrakterze ' W Rosii ogromnie potężnemi or. Po\vohmie księcia Golicyna na 
miasta„ ale i o jego przyszłości. A przy- ganizae1ami społecznami ·są „zwią ... tale wybitne i octpowied!'Jl"alne stano­
szłość szczęśliwa po 1skie1 Łodzi zek ziemstw" ł „związek miast"'. wisko można uważać iako sposób 
jest całkowicie uzaletniona od demo- Obie organizacje przez swe u~to. prowizoryczny w celu uniknięoia 
kratyzaoji gospodarki miejskiej. Tyl- sun.irowanie i liczebn-0śó przedstawia- kryzysu. Analogiczny wypadek zna 
.ko szczera demokratyczna Ra.da rnie1- ją wielkośoi, z kMremi społeczeń · Ros:a, a mianuwicie z r. · 1904, grly 
ska b~dzie matką dla swy.ch współ- stwo si(J liozy, a rząd lioiiy6 się mu- po zamordowaniu ministra P!ehwego 
obywateli, czułą orędowniczką i ople- si. J·edna:,te to ostatnie rząd rosyjsld połt\0Z1Jirnm 9.i wrzeniem rewolucyj„ 
kunką. niezupełnie jmmo pojął. „Związek: nym na prezesa ministrów !l;Ostał po· 

Do Rady miejskiej wybierań b~· miast" zwołat w ostatnich tygodmach · wofo.uy ·ks."8wlatopel k Mir~ki. 
dziem

6
yb tylko i...szdczeryeh, 

6
uozoiwyoh, .kongres wszystkich odilzhtłów do z. L. 

wypr owanyc" emokrat w. Moskwy. Lec:1; rząd, który obawia 
St. Len._ si~ wszelkich liberalnych powiewów, 

ZmianJ ministerialna w Ra~ji. 
Przy ust ro iu. frn nstytucyj nym; 

połączonym z odpowiedzialnością mi­
niste:rjalr.ią-kaMe zdarzenie.krajowe 
lub zewnętrzne powM.niejszej uatury, 
wywołuje refleks na gabine0ie mini· 
sterjalnym. 

Jedynie wielce silna. i spr~iysta 
organizaoja. wewn~trzna mote uchro• 
nić państwo w chwilach .krytycz· 
nych od kryzysu ministerialnego. 

Jednakże w współczesnej Rosjl 
rzecz nie ma sifl podobuie. 

Wielki rozłam społeczeństwa na 
c.bóz reakcyjny i obóz Hberalny, lub 
„liberalizu1ący" powodu;e ciągłe, tar-

do zebrania kongrel:lu nie dopuśoH. 
Lecz w chwili tej społeozeństwo ro„ 
syjskie odezwało się i zareagowało. 
Rozpoczęły się rozruchy uliczne w 
11oskwie, skutkiem których była ma· 
sa krwawych ofiar. 

Z dru~iej strony nastąpiło nowe 
wydarzenie polityc3ne~-zwofa.nie D~1 
my Z:Ps.tało .<Jdrpm~one. 

Oba· ·powy~sze fakt..\' JiOsiaifa"ą 
dostatecznie wielklt' zHuczenie, aby 
odpowiedzialność mi nisterju.! na zo~ibt· 
ia nadszarpni~tą. To też si~ stało­
-prezes ministrów Trepow ustąpił. 

W chwili obecne). gdy ::r, wido -
wni poHtyczne1 znika mą~ 8ł.i1nu, 
osądzimy jego krótką dz1ałalnoś6. 

Nie zawiera ona w sobis· żad­
nych jaskrawszych roornentów. Reak­
cJa~ ubrana w Jrn.meleonowe ~iaty­
która nie doprowa0zHa do ża•~-

i . f 1· „ 
o.1onnmirt7nn vo1 1n11 

u~ uu . iln Q !\ ttl b I 

a sprawa· ~o~.uiu. 
Nie nkn:a ·· na)mniej::;ze} · wątpli· 

1,v.:.ści 17. 1;v::.:zei1do czynione obecnie 
1.;ro1n po1::0Ju1,;'\ie posir111a~ą podkład 
\~·.r!J:bte ehonomlozny. 

Wi::zystide mooarst.wa przyimu­
iąee udz;ał w wojnie, zarow no ja.k i 
pHfL::t;,·rn neułriililP, zostały zna0znie 
osłil bi.Hi„\ z powo1iu poc3y :donyoh ~)­
gron:.n_ye,h nakładów na cele wo)enne· 
a nie proporcjonalnie małego i trudne-
go dowozu. · 

Pnństwn koaHcji, aozfrolwiek znaj. 
dują c:;ię pod tym wzglęriem w poło. 
żeni u o wiele le pszyrn, niż centra1ne 

było parę morgów karłowatej akacji, wana, kładz!t> go ostat(j:;znie. Po lest w i<:riairnch izoba.czytem zad Jwa, 

Z przeciętych wązką ścieżynką. rrrzy- przekonaniu i;;i{l, że JUŻ nie oddyoha, :miJ;:a':ąceE;U w i~ąsz·'.•zu. St.~·7,e\iiem 

e wspomnień małąe sztucieo przygotowany do daję ~rnak Smnalisom. 1'o~:;e7.d:Zi•;ą w tOil zad. Pvpeln1łem tu pod~óine 
· • strzału,. ruszyłem u a przód. Nie uje... .jeszcze nieufoi .i 1rnńi:;em laucy zlek- przest1,r.P.;two m.vśli wskie:. bo napr~ód 

f k , sk" h ehałem stu .Kroków, kiedy z przodu ka go dotykają. Potem ~:.nraz z koni d0 S%iachet1~eg-o zwierza si~ w ten 
a ry an - I c. li. liZWały si~ krzyki, a potem wołanie: zeskakuJą j tmstępuił' hrnieC „zwy- !'3jlOSÓiJ HlH strzela ilepiei kuh) w lufie 

„prędze) paniei prędze?, bo lew chce cięstwa", powinszowa:.ifa, a wr:-:szi:.:ie Z\>~r.n w 6, .rnż w niemyśii ws!łi sposób 
sl(} między nami przemknąć''. Soisną- prozaiczna częsć rn·vgr<~mu: ś0:ągaw0 strze·i:·16, a powtóre w p-0dobny;~h wa~ 
łem konia ostrogami i ruszyłem. w.v-. skóry i powrót do obozu. runl{aoll nie strzeia się do lwa, bo 
ciągniętym galopem śoieiką, prowa- Następne dwa dni polowałem na. możi:a za to wht·::;ru~ skórą zapł~c16. 
dzącą pr2ez gąszczak. Nagle koii się antylopył uby obóz w mifiSO zaopa· Lew silnie draśnięty a!e .raną 
Skurczył, ai; przysiadł i skoczył trzyó. rrrv:1y hVÓW NHłzieó. w1dziatem, llieosłabfony, Eln·•.}Cił Da mfejsou 
w bok; w tej .chwili zobaczyłem lwa ale ponieważ. za aut_ylopaini piechotą 1 skoczył na mille. Strzeliłem w skoku 
na dwa .kroki przed sobą. By! to drugi chodziłem, uwa7.ałem ~a bezoelo,Ne. i chyblłern. IJedvV1m1 zdofał uskoczvć 
1ew, .który drzemał sobie na śoieże.e, szukanie lwa w tych wyso.k:ioh tra- w bok, by ominąć łapę, którą w moj:ii 
a spłoszony g3.lopem .konia, zerwał wa·oh. strouę za~~rJnął, a iuż lew risadził si -

(Dokończenie). 

Polowanie na lwy w stępach 
Sergenti. 

Na północ od Mount·.Ełgon, po 
drodze do jezior Rudolfa i Stefanji, 
rozpościerają się stepy SergentL Jest 
to o1br1..lymia płaszczyzna. wzniesiona 
fokie 2 do sooo stóp nad poziom mo. 
rza. r.ra wysokość położenia i brak 
bagien czynią klimat stosunkowo 
zdrt1wym, Wobec braku muchy tse­
t~e można tu końmi dojec:haó. Naj­
lilitszym plemieniem są Somali. Do· 
skonali jeMźoy i tropiciele, a czasem 
nawet nieustraszeni myśliwi. 

W wysokich tra waoh stepu pasą 
się stada zeber, gnu 1 antylop eten. 
A Jew, król pustyni> stałym jest mie­
~zk~ńOt!ID tyoh stron. 

W -Otoczeniu kilkunastu somali­
sów ruszyłem rano, by na lwa zapo· 
1~wae. Wszyscy siedzieliśmy na niz· 
1r1ch koniklłoh~ wytrwałych w biegu. 

Rozsta.wieni w tyral1erkę, w od-
1tępac11 200 kroków, rusiyHśmy na­
przód. l'v jakiej godzinie jazdy za­
kołysał,v się trawy przed 11ami i CóŚ 
łóHego pomknęło. A somali z okrzy~ 
kiem „simba•--(lew)~ ruszyli naprzód 
~ kOJ>yta. Na prawo i lewo zatoczyli 
krąg a ujechawszy .kilometr, zawrócili 
kon 1e i stanęli w bojowym· ordynku. 

Tarcze na lewem ramieniu, lanoe 
pochylone przed stębie. Lew był osa­
c~o·ny t. j. znajdował sH~ IDlfłdz.y mną, 
a somalisami. W środku tego kręgu 

si~ i od.skoczył na nieszczęś.!iie w tę . Na trzeOi d7.iień dnpiero wyru- na mw]scu i do 1wweqH R!rnku goto 
samą stronę, w którą .koń wyłamał-. szyliśmy zr.owu na kordach. Po pew. vrn!. i.{! ręlme11 trzy1m1ttnn sztucil~a 

Tyle mtatem ozasu, że puściłam strze· n.vm czasie zualeźllsmy zebrę przez wystr1,elun.v, a nie śmiałem go nabi­
miona a, już koń si~ potknął o jakiś lwa zabitą i na pół z;edzoną. '11.rop Juć, i.Jo uie mogłe:m oka spuści" 

pniak i zwalił, ja r.11ś przeleciałem lwa szedł prosto do g·ąszczu akac'L z mego przed·,wnilrn, jozelf chciałem 
mu nad głową i padłem o krok od SomaH olJ;e~hali fasel( wolrnfo i stwier- na cza3 w· bołr zem!mać-. 'I'ak unilr 
lwa. Lew warlrnął i odskoczył. Zer· dzili, że 1ew nie 1.ivysze:tł. Chodr.iło nąhnn :w~zcrie dwuch sltokó\v. Za dru·1 · 

wa.mm się w jednej cłnvili: strzelbrn, teraz o to, ·.v ]ald Rpo3l>b go WYPti- gim razem lew trochę v:.a daleko siQ: 
na ::;zczęśoie, nie si~ nie stało. Pod- dzić. Koniem. między t::;.d.ee alnv.n nie zapęd~~li . .i.'lim ::>1Q z.Jornł obl.'ócić, .ju~ 
skoczyłem żywo do kram gąszozaka wJedzie, a człowie!r na piedttitę 'est W:ii.tldz;:łem Imię do iuiy i strzeliłem. 

l uirza.tem ieszcze o iakłe 60 krolrów zupełnie bezbronuy. bo nawf:'i, rętH!: Na nit.i~::i;r,z,~ścle znowu :r.gorąc~kowa­

od siebte grzbiet iwa; któr.t si~ wolno swobedme nie rusz.v.. iem. l\.uia ześlizgnęła sh;; po przedniej 
oddalał. Strzeliłem. Krótki rylr, a po" W szeikie próby w.v:pi;dxenia lwa łopatce. Zobaczyłem wsti:~g:ę farby na 
tern stękanie. Lew śmiertelnie t>ył spełzły ua nic;;em. Strzeianie, krzy„ ptowej sirórze. Lew ryknął i w nat­
raniony. ezenie, rne pomogło, lew rntjed~ony więl{s;rn: pasli skoczył cztery razy. 

· Somali podjetd~.ają półkolem 7.i ani się nie rusiyt. Kr<1,ż:!·; '•'' łkn_łn raz: po r••'.~ Od.-::.koci-.;:vłem za lrn~dvm 
nadstawionemi lanonrni i starą krę- 1naku1 srostrzegtem t<laC. 'nldc-1s da- l'tl:&em s·:(1:;.ct;·ślH.•iJe, ~ie mimo to ~~a­
giem o 50. krokow od 1wa. Sam pod- wnefścieiin. Slad bJ'I 3uż duM sliHie ez0p•ł 1ar. partm·em i~ kurt~. całą roz­
ohodzę piee.hotą1 poznając kierunek Z(!l.'03ł.T' ale przecież ięd V . n:n>iu:l Sil~ 1ia.ri i re:':~etr•'a1 m~ VHS, na którym 
po głosie l ..lrnłym!:ącycll si~ trawach. uyło do srods:a ?ri:!..~··i·'•W~Ć'.. A Q.e ~o ,,d~i?lła t;;rdi•t:\ z na60:,11m!. Myślftłem; 
Nareszcie widzti go o j&lne 20 ~1·0- uilfoWH3:{ :tawsze :;dup!' c·.:-:ka\Y.'J t:·~;:o i\! u1, ·x,\rst!rn sn·a~(!ll~. Pot mi 

.kóW. Ma złamany Juz:viż. i siedzi na J:,o w srorHrn"', r~s;~··;łcm r '· :3GlJ;~;ru,, OT«y [:H!>:v„'ti.ł. a nogi t;1k ~ię tr3QSły 
zadzie. Przód wspurty '·na potęt.nych Ji'o ki!kudiieR1ęe.in liT~!iGlC!1 dos~e<He1n 1Ja:1B;k1•;a. ~'n k·.:.iba v.:y;;rostować nie 
łapach, głowa ku mnie zwrócono.. W i- (t1 rnaleJ połank1. mil ':~i~t:-i zaledwie JJl'}gJ.nn.· .Pr~.v pomniałem sobie, · że 
dzę, jak 11m Sltl górna warga podno3i, 11:.i.i.Jrn1Jzie:m~t s~zm 1;.„,a;)r;ltowyeh. ;esl.~)~:;e Jf:Ci:!ą kulę o pernyrn płaszozu 
jak kły błysoozą. lznowu odzywa się 'liit~mia oyta ziiep::1:rn„ tr;\i,;;a '3tl~H::5Ll!ltt. !"tnlowym llM·n w prawe! lde~zeni. 
ryk, wyrażaHJiiJY niemoc i wscie!dośó 1l't1 iH~t ł{Wrłtera n.-.·,1 - pon:vs!ait~rn Je-iw~ tnRą li:•:lę zawszb mmbno nosi· 
zaraz.em. h.uia, między oczy skiero· sobie i w te} chv'l'lH usJyshHn~m ;oczu- itm h1 vvyvade1r n1espodzianego spot. 
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NOWY KURJER ŁODZKI 13 stycznra 1917 rokU. 
odcięte prawie zupełnie . od rynków bogaty worek angielski, a wówczas . . surowcowych, tym nie mniej jednak i eała koalłcja wpadłaby w nielada ia­musiałr wprowadzió znaczne zmiany rapat.r. 
w swei strukturze ek,Jnomicznej, u· Widzimy wi~o, ~e Anglja, a.cz w szcimp1ić konsumpcj~ niewojenną, by rzeczy samej znacznie ju~ nadwątliła mieó mMnoM dostarczania armji nie swe siły, może si~ ,jesZicze przez czas zbędnych dla· nie} produktów za„ pewien trzymać. 
równo żywnościowych jak i przemy- Jaskrawym odbiciem tego jest słowych. ton prasy angielskiej wobec propozy-W ciągu ostatnich kilku młesię- eji niemieckich, jak również i odpo­oy w organizmie ekonomie2inym ko· wiedź koalicji, która wszak pisaną alieji (zastrzedz nalety, it jest to po- była pod dyktando Londynu. 

To znów skłania inne sfery da 
dawania oh~tnego posłuchu pogłos­
kom i propm~yojom pokojowym. Prz;r 
nada.rzają'cej się okazji sf~ry te wa~ą 
szanse zwycięstwa, bow1e.m . Ros1a 
jest dzis osłabionym człowrnk1bm, w 
którym duch. i wola. po·dtr~ymywan,a 
są sztucznie. Wystarczy . małe, ski­
nienie ze strony sprzym1~rzen66'!', 
by zreitygnowllła z o_dwetu I zgodm-
ła ·sie na po.kój. · 

dalej ku . Seretowi. 
BurteFJ. . . 

W nocy z 10 na l1 styozni 
zbrojo-ne okręty . nieprQ;yjaoi~lski 
siłowały minąć Isaeee, płyn~c .w 
DunaJu. Jeden parowiec ·zatopi 
został za pomocą ognia artylerji 
szej„ inny. zaś został zmuszon 
najechania na brzeg północny~ · 

jęcie abstrakcyjne, zapQżyczone z w znacznie gorszym połotenłu dziedziny polityki, bowiem w rzeozy znajduje się Franoja; cierpi ona na samej o· ,jednolitym organizmie eko· wszystkie dolegliwoś~i .angielskie, ;-„ nomicznym koalicji mo'7-Y byó nie dnak w 2 nacznie silDJeJszym stopnm może) iaszły radykalne zmiany. Ze szczególnie 0 ile chodzi o brak rąk względu, i~ nie są one bez znaczenia roboczyob. Wyczerpany .z mate1:jałn dla kiełkującej akcji pokojowej, któ· ludzkiego kraj dostaroza zaledwo ~ie ra nas wszak dziś najbardziej ob- wielką część robotnikówt za.trudn10-ehod2i, przyjrzymy się im blitej i nych w przemyśle wojennym. ocenimy z punktu widzenia ich war- k tości dla idei pokoju. Sprowadzani tu obco rajowoy, Anglja podczas całego ozasu trwa„ na.wet azjaei nie kwalifikuJą si~ do nia wojny znajdowała. się w najko~ bardziej skomplikowanych prac tech­rzystniejszym poło~eniu pod w~gl~- nioznych. Daje siQ zresztą odczuwać 
dem strategicznym, bowiem posiadło ... brak paliwa, gdJ:~ Anglja zu?:.ytko: 

i · · · ł d ł d wu.je daiś ju!i; w1~kszą. ~2ęść .swel se JOJ nie przesz y po w a zę wro- ~rod. ukcJ·j, resztn. zaś musi obdzielać ga, politycznym, gdyż wpływ jej I --i powaga. wobee sojuszników wnasta- ranojQ i Włochy„ 
ła, wresze10 ekonomicznym, gdy~ wy- Organizm narodowy i ekonomicz­soko postawiony przemysł dał si~ ny fran()'Usk:i Jest .jut tak V\yczerpa­szybko nagiąć do potrzeb wojennyeh, ny, tak tQskni do błogosławieństw a liczna flota handlowa stała sit} o- pokoju, i9i głos państwa tego zaważy gniwem łączącym Anglję z jej tró- z pewnością na szali paoytistycz-
dłami surowców, głównie Ameryką i nej„ · 
kolon:aru1. W Zm.ł.03niejsze·j 1esz.ooo mierze Wprawdzie akoja. niemieokich ło~ da eiey to orzec o Włochach. Mówiąc dzi podwodnych przeszkadza ogrom- o jeh sytuacji ekonomicznej, mówić nie normalnej komunikaoji handio- mo~na, jak zresztą to cz;ynią sami we,j to ietlnak jeszcze nie w tym sto- Włosi, o brakach.: brak i !l1 pienl~dzy, p11iu by mogła. przeciąć ~ arterj~ e- które pożyczają na. wy ~oki procent, konomicznego tycia .kraju. Mobi1i- surowców, szcz~gólnie węgla i ba­zacja przemysłu angielskiego doszła weJny, wreszcie rąlr roboc~yGb; głów· już do szczytu, tak i9i wyzwala się nie .jednalr brak im energj1 i spr~ży­ou powoli z konieczności posiłkowa- staj organizacji przemysłowej. Poli­nia się na.zbyt drogim poparciem n- tyey ich ozują to doskonale, a. stąd 
merykońskim, ioh ciągłe wynurzenia poko~owe. W znaczeniu tedy technicznym W zupełnie specyficzn.vm poło-przemysł angielski znajduie si~ w żeniu zna.jdu1e si~ Rosja. Sprawa ta warunkach lepszych nit na początku omawianą liyła często, to leż ograni­wojny, Nieoo inaczej rzecz przed- czymy się na slronstatowaurn szalo­stawia się o He chodzi o organizację nej dezorganizacji ekonomicznej kra­lJrtlCY, ta bow1em szwankuie. ju; pomimo wszeJJcfoh,uh~pszeń i po. Brak rąk roboczych zmusza rząd prawek dokonanych. w toku wo}ny, do pęjscia za niemieckim wzorem i maszyna gospodarcza pracu;e tu nib· wprowadzenia obtnviązkuwe1 służby dobrze, oo odbi/a się La s:ytuaoii stra­cywHnei, bowiem naród bardM nie- tegiczneJ. Skazana na obcą pomoc chQtnym okiem wita obcych przyby- finansową I przemysłową, Hosja nie s?.ów, z<lf\tających tu celem pracy w ma szans polepszenia swego położe· Jirzemyśle wojennym1 a zresztą i tych ni{l .• Mimo, it pewnym sferom zale-
1est ilość nidostateczna. Pod wzglę- ży na 1'-0Ut,Ynuowaniu waik, Rosła dem finansowym Anglja jest V! dal- wte doskonale, iż woJutt już przegra-5zym ciągu silną, jednak dalsze ła., utraciła. terytorja, poniosła poraż­
łrwante womy mogłoby nads'l.iarpać 1. ki militarne i ekonomiczne. 

1>ania si~ z uo1:1uroicEH.tl. T;mc~Mem :1IH.t.hizrnrn ~łol.Jy Kvili 1 po:rnałem lew widać tak~e ZmflOZony, na chwilę miejsce, którem przed trzema dniami przywarował. Nte spuszczająo z niego przejeżd~ałem. Ruszyłem tedy za tro· 110~0, włotylem ładunek do Jufy ale pem i po paru godzinac11 wleczenia 
t em razem Jut nf e strzelafom le oz aję* dowlokłem się nareszcie do rzektlłem Ataku. N areszcie Jew skur- obozu. 
~·zył się. w .vpre~ył ogon i skoczył. Na mój widok powstał popłoch Zemknf\ł"m w bok 1 w tej chwili. gdy wśród Somalisów. Słysząo ryk lwn, iwło mnie na ?I!emi~ spadał, strzeli- a nie słysząc dalszych strzałów, ncie-1tnn, przyk1:rwl'lzy prawie luffJ do kił oni i ludziom opowied?.ieli. ~e lopatkl. Lew 7,wali! si~ z rykiem. a ja w ich oczach Jew mi~ zabił. Na móJ 1·adlem w trawę, niezdolny do ruohu. widok ruszyło si~ sumieHle murzyń­, o ki1Jrnua'3tu minutach przyszedłem Hkie prawdopodobnie w przewidywa. 
t• tyie do siebie, $e zdołałem si~ pow niu, że na suclio im to tohór!l.iostwo 11n1eść i przekonać się, co lew robi. nie ujdzie. 
Le9:al uu. Juzy~ach„ nogi sztywnie ku Tak to zawsze z tymi lud~mil g,1rze wzniesione, i nie oddychał już. Czasem, gdy na oezaohlt 8tają z lancą, Quciałem zawołać na moich ludzi, ale by !wa powstrzymać, gdy po za ocza-j~Zyk mi tak wysechł, że głosu dobyć · 1 · h l t ik · · d nie mogłem. Dowlokłem siq do skr.a1·u mi. ogarn a. ie a wo pan a 1 mg Y ::;i~ na nich spuścić nie moi.nu. lasku; patrzę, a tu nikogo niema. So- Tego samego dnia jeszcze posła-mali nciełdL l no o!in:t,u ze trzy godziny drogi, łem po s rór~ 1wa, a po jednodniowym 
11 kierunku l!ie ~mam. Busolę przy odpoczynrru musfałem si~ puścić Lem skakanju diabli wzii,li. Ha, trudna w dalsze strony i dopiero po trzech rad.i. ineha lf'ć na cliy bił trafił. za. latach danem mi było znowu zapolo-

wać w stepa.eh Sergenti. ie:.1. ~\ iu w10Kąc nogami, ruszam na-
p n.o u -niep„wny kierunrru. Tak sze- 'l1ym razem koni.nie miałem do dy-1łPm, at p(}kąd słońce nie zaszło. spo~yejj ale za to towarzyszył mi 
;:,1rt:t>lilem µarę razy w górę, ale stary myśliwy - Abdul. Mały~ vry­tnoue} odpowiAdzi. l przys~ła długa schniet.y człowieczek konceotrowat .noo podr.vrrotnikown, ciemna i zhnna si~ oały w swych oc21acb, którym w t_veh ::ifrouich, pełna głosów zło- żaden szczegół nigft.f nie uszedł. Kra.i ~roglcn i grt)~f. Prng:niirnie nie dało oały znał tak. te w ciemną ,noo m6gf mi ani ehw11i sasoąó. Zresztf.\ spa~ wszęd:&itJ trafie. · 
nie roo?.nn było, bo lwy w&ł~sały si~, Rano podea;r,liśn1y stado gnu-; z p<1r1Juqąc groźnie. KH.ka razy były którt•gv odst.rzeliltrn. dwie sztuki I nit dar"'l udemn!e iak o 60 kroków. około godzmy 10 e) wróciłem do opo­Oi-arty u gęsty luzak: mimozy, sie- zu. Abdul, idący przedemną, nagJe iaiał&to ~ gotow;y m sztucerem, tr.z"'· przystanął i wskazu;ąc palcem pr:łed ~e się "et ~imna. Nareszcie głosy siebie rzekł: · · . 
n~1:1 prz,rcicl.złJ, r•a horyzonoie uka·. „Mignął mi si~ lew. Idzie' ku uł !1!" }.e.'11\J slrrt'."Nek. Huszyłem kor;ytu wyschłej na.ki, tam mu I~&· w ~ f'o ihn~• g-Odmnaoh marszu biegniemy dl'J~&:"'. 

M.N. 

J • 
Komunikat niomrncki, 

BERLIN. (Urzędowo). 

Front macedoński. 
Na południu od jeziora. Ooh 

ni@przyjaciel zaatakował fro~t · 
strjacko • węgiersko „ bułgarsln, 
Ceravą. Stanowiska utrzymano. 

.Zachodnia widoumia ivojn 
Wielka Kwatera Główna, '12-go Front wojsk gen. feldmarszał , " 

stycznia. K;s. Rupprechta Bawarskiego'~;~;,)~" 
WschQdnia widownia woJn9. Na stanowiska nasze pod Armen; 
Front wojsk ks. Leopolda Bawar• · ti~res i Lens, jak równiet po o;bll; 

skiego. strona:}h drogi Albert ~ Bapaum( 
Nad Dźwiną i na terenie jezior słderowany był gwałtowny ogień ar• 

na południu od Dyneburga działal~ .tylerji nieprzyjacielskiej, na któ~;u 
ność bojowa zmniejszyła się znacz- silnie odpowiadaliśmy. 
nie. Na pąłnocy od Ancre w godZi-1 Przy drodze Młaznej z Wilna do nacn rannych anglicy wykonali dwu,· 
Dyneburga odparto wśród dużych krotnie daremny atak. Pod Serre 
strat atakujqce kom-panje rosyjskie. atak załamał się przed naszemi uJ 

Dwa mniejs~e atakj~ wykonana njami. ·. Na północy od Beaucourt P,o 
w celu polepszenia własnych stano- początkowyoh sukcesach odparto ich, 
wisk na południowym zachodzie od za pomocą silnie poprowadzonegQ." 
Rygi, przyniosły nam 32 je:ńców. . kontrnatarcia, przyczem ponieśli oni 
Pt·<mt wojsk generała - pułkownika duże straty. 50 jeil.ców i 2 karabiny 

arcyksięcia J6zefa. maszynowe pozostały w rękach ata.1 

d · kująeyoh.. . Powi~kszają(} swe sukcesy ma Pod Beaumont tocz~ si~ jeszcze 
9 stycznia zdobyto szturmem liczne . .. lki· 

1. choty mme1sze wa · pe .. poza sobą połoione stanowiska prze~ 
oiwnika po obu stronach. wąwozu Front Niemieckiego Następcy 
Oitoz. Nieprzyjaciel poniósł ciężkie Tronu. 
i krwawe straty i pozostawił w rę­
kach atakujących jednego oficera, 
80 szeregowców, 6 karabinów ma­
szynowych i s przyrządy do rzuca­
nia min. 

Na północy i na południu od 
doliny Susita ataki nieprzyjacielskie 
pozostały bez powodzenia. 
Grupa wojsk generała feldmarszałka 

I\'lackensena. 

Na błotnistej nizinie pomiędzy 
l3raiłą i Galaezem wyparliśmy rosjan 

Na zachodzie od Mozy na. C6te 
i w Wog.azaoh w niektórych punłr· 
tach odżyła walka arty1erjl i przy· 
rządów do rzucania mjn. Oddział 
wojskowy, który dziś rano wtargnął, 
do rowów nieprzyjacielskich na wzgó·\ 
rzach Combres i na wchodzie od No­
meny powrócił be?i strat wraz a 16 
francuzami. 

Pierwszy Generał-Kwatermistrz 
Ludendorff„ _ -

Puścll1smy się po p1·zekątni i po W międl;yczasie nabiłem wystrze paru minutach biegu stanęliśmy w loną lufę t biorąn największego lwa ło~yslm jaldegoś wyschniętego stru- aa cel strzelam o kroków dwadzieś· mienia. Lo~.yslro 80 kroków szerokie oia. Lew pada na miejscu. Towa­zawaiona było głazami. Przyczaili· rzysze jego stają i widzę po poru· 
śmy si~ za du~m kamieniem. Ja sta- szeniu ogonów, te chcą przejś6 do nąłem z bromą gotową do strzału. ataku, a 1wioa, która przy czarno· Abdul przyklęknął za mn~, trzyma- grzywym dotychczas stała. w su­Jąo w r~ku sztucer rezerwowy. U- saoh podąża do pozostałe] dwójki. pływają długie minuty w milczeniu., Syt,uaoja robi się krytyczną, bo na-; Nagle słyohaó w krzakach szelest, wet, gdy bym jednego lwa jeszcze na to'}ząoych si~ łramieni i wychodzi miejscu zabił, to pozostałe dadzą mi lwica z dwoma młodymi. Puszczam radę. Odwrót w_ tych warunkach ją ku środkowi koryta i gdy lUż memożliwy, a lwy coraz groźniejszą: wznosz~ sztucer do strzału, Abdul postawę przybierają. . szepce: „s·irn ba massa" (t~ w, pa u ie"'). W tej cłl wili biorę sztuoieo re­P atrzę w mie)soe, z którego lwica zerwowy z rąk Abcł:ula, nabijam law· wyszła i widz~ przepysznęgo 1 wa z k~ rakietą, których parę sztuk mam czarną grzywą. Siedzi okiem za zawsze przy sobie d!a dawania sy­maH.oultą i rusza w trop. Nie uszedł gnałów w nocy i strzelam, mierząc jeszcze dziesi~ciu Jrroków, gdy krza- parę metrów przed lwy. 
ki si~ znowu kołyszą i wychodzą ra- Rakieta ·~ sykiem wylatuje 1: zem dwa młode !wy, a za 11imi 1esz- podrzucana pojedyti<rnymi eksplozja- 1 
cze jeden stary i wszystkie dążą mi, zakreśla po ziemi lii;ij~ wężow~t tym sam.vm iropem. ~nacząc swój ślad błękitnym dymem· w mitidzyczasie lwica z młody- 1 . hukiem pojedyńczych zapałów. mi przystanęła, przyłąoz.vł się do niej S~utek bajeczny .. Lwy. skręciły na· lew oriarnogrzywy 1 we czworo spo· mtejscu:o w paru susach dopadły głądaią na te trzy lwy, które ku nim. b~zegów wąwotu i znikły w g"stwi-· zmierzają. Czuj~, ż,e Abdula uerwy me. 
opuściły i słysz~ jak szepce: „don't Po tern udanem polowaniu sp~"' shoot massaI" - „nie strzelaj panie". dziłem jeszcze cały miesiąc w ste" Nie mogę mu rac7i w zasadzie nie pach Sergenti. Widziałem dużo przy~nać, ale ten lew czarnogrzywy lwich tropów, ale do strzału jlń nie za pl~kny. Myśl~ sobie oo będzie to przyszedłem. Zhlizają!Ja się massiłra, będzifl, ale głow~ tegG lwa muszę t. j. poru deszczów zmusiła mi~ do mieć! Podnoszę sztucer, ce1uit.l s.po- odwrotu, .gdyż potoki górskie w po­kojnie i strzelam. Lew pada, Ja.k rze auoheJ przeważnie wyschni~te, podcięty, nie wydll;wszy głosu. Lwi- w porze des3czowej stają si~ nie do ca podchodzi do mego i zaczyna go przebycia. · obwąeh1wa6, a te ostataie trzy lwy, 
~a-.'.Zy 1rnJą sif.4 ku m. ni~ posuwać. - . 
ł'i.:ł;1r~kują i widzę, ~l są rozdrat- ~ ~~~ "" 



NOWY KTJIUErt ·f,oniu.""""t1s .stvc~nła- l9t7 -rnln1 . 
1 •••• • • 

• ---------------------------------=-~ ••• • ••••••••••••••••••••• Pocz. _ I Pr:atedstaw. ~- 3·ej„ Po cz. ostał. o 9 ponk. Tylko dla dorosłych. Bezustanny śnliechD • 

+ Od dzii Złota serja Polska Niebywała Sensaejal • • • 
• ••• • • Arcywesoła i pikantna farsa. w 5-oiu aktaoh z tyQja. ~ktu ahaych dorobkfewiczów . 

W rolach głównych wy~tępują; Mia NarCJ, Mary ł!a:ozińska Man~wska, Kalinowska
1 
R6~ycki 

i ulubieniec publiczności Ed. &asilfiskl . •• ••• •••••••• •• • • • •••• Komunikat ausłryi&cki. 
WIEDEN, {Urz~dowo) 12-go styoz ... 

ni a: 

':.'tl scbódtda widownia wojny, 

. W kąoie njśoia. Seretu walki przy. 
bierają przebieg pomyślny. 

· N a p·ołudniowem. skrzydle frontu 
·wojsk generała-pułkownika arcyksi~· 
cia Józefa bataljony au_strjaeko - WQ· 

gierskie i niemieckie generał-ma.jol'I 
Gąldbaoha. na. południe od drogi Oitoz 
odrzuciły nieprzyjaciela w nagłym 
ataku na szereg dalszyoh stanowisk 
na wzgórzach. 

W walce rosjanłe prócz ci~tkich 
krwawych strat postradali 6 karabi­
nów mas.zynowyeh i a przyrządy do 
rzucania min, które wraz z I ofice­
rem i 80 ~ołnierzami pozostały w na ... 
szych :rtlkach. Kontrataki rosyjskie 
pozostały bez wyniku, podobnie jak 
dni poprzednich. 

Pozatem n~ froncie wschodnim 
„c:.''if:"-~ł' ~br~jnych nie wydarzyło slę 
nie watnego. 

l\tłośl{a widownla wo)n9. 
Ni~ma nio do donfosiania. 

Vołudi:doWQ•W&chodtua 
wnlo wejn~t 

Niema nic do doniesienia.. 

L.ast"pca szefa sztabu generalnego 
v„ Il o or er, 

n1arszalek pt>lny porueznHc. 

Sprawozdanie admiralicji 
austryjackiej. 

WIEDEN. Urz~dowa donoszą 
19 styo21nia 

Eskadra hydroplanów w nocy z 
Il na 12 b. m. obrzuciła bardzo sku„ 
tecznie bombami "nieprzyjaoiels}fie 
lotnisko obronne. które od czasu z bu„ 
rzeuio. go p~zez sam(lloty nasze pod~ 
czas ntnków z 14 1istt>pada i 6 grud­
nia r. ub. zostały odbudowane. Ugo­
dzóno . wieloma poeis.kami w nowo 
wzniesiony hangar~ 

Dow6htt1XJ floty. 

Odpowiedź ~oaHcJi na no­
, te; ·w11sona. 

LONDY1:'ł1 12.1, Oupowied3 ko­
alicji ntt notę pokojową Wilsona wy­
raża pogląd, rż w ctiwili obecnej nie„ 
możhwem jest OBH\gni~cie pOl\oju, 
1<tóry zn.pewniłby 1rnał1ę1j, przynależ­
ne jei ·słuszni a odsz.kodowa:nie" remu· 
nera.01r.i t gwaraue1e. Koa.iio1a w od­
powtedz1 sWeJ oświadcza„ iż alianci 
ucz·ynHi wszystlio, by Medu!rnwać 
szktidy~ pon1e::3ione przez pań15twa 
neutruine .ws1mtek wojny, Koalicja 
w sposób przy;azoy, leoz- stanowczy 
:protestuje przeciwko traktowaniu ną,­
tÓWJJI' obu grup wo1mących. · 

· 0d.pow1edź ·wylicza szozegółowo 
~O~\rutua metody~ Njemiee, naigra_ .... 
waJącycn SIQ .a za$ivi podstawowych 
ludzkości i pos.zanowRnia, przynaJeż­
nego kaideinu z m~ł.voh pań~tw, WYM 
IIJqdo\\aDitl Ar;neńczyltthv> ntairi ze-p· 
}!~!.lnów, p.nnndz:emą_ w1>jny łodzi 

podwodnych przeciwk6 okrętom han- Koalicja cofnęła w Nowym Jorku 
d1owym, złe traktowanie jeńców, ze- zamówienia na. dostawe mater)ału 
słaaia itp. · wojennego na sum~ 100 miljonów do· 

W odpowiedzi powiedziano na- larów. · 
st~pnie: Wyszczególnienie przestęp.:-tw .Zebraanie w GuildhaU. 
wyjaśni niewątpliwie podnjesiony tu~ LONDYN, 12.1. Biuro Wolffa 
taj protest ze strony koaUc,ji: Z po- donosi: Na wjelkiem zebraniu w 
wodu prośby Wilsona, by moonrstwa GuildhaU

1 
urządzonem wcżoraj po 

wojujące zechciały wyrażme zazna- południu dla poparcia nowej po~ycz­
czyó swa cele wojenne, nota głos1: ki wojennej, przemawiali Bonur Law, 

Cele koalicji są wiadome, gdyż Lloyd George i Me. Kenna. Sekre­
wiełokrotnie były podawane do wia- tarz skarbu, Bonar Law, zalecał po ... 
domości przez kierowah{ów poszrze- płeranie pożyczki„ prezes ministrów, 
gólnych rządów. Możnaby je _ sfor~ Lloyd George, powiedział, iż · należy 
m.ułowaó jedynie co do szczegółów z zapewnić sobie wielką pożyczkę nieR 
podaniem wszyst1dch uprawnionych tylko, ateby skuf.eoznie finansować. 
bonif1kaeji i. odszkodowań za ponie- wojnę, leez również. ażeby sbivierdzić 
sione straty, gdyby nadeszfa. cllwHa wytrwałe postauowienie .kraiU7 ażeby 
do pertrat<tacii. Wszelako świat cy- dalej prowndz16 wojnę .. Wojna jest 
wilizowany wie, że obejmuJą one lepszą, niż pokój pod panowaniem 
wszystko niezbędne: Odbudowanie pruskrnru. Przy 8kUtaoznem poparciu 
Be1gji, Ser bd i Ozarnogórza wraz z n.aszych. dzielnyołl wojsk. c:ągnął d~­
przynałeżnem im fldszkodovrnniem, lej Lloyd George, otworzymy sobie 
ustąpienie z okupowa:iych tere11ów · drogę do ~wyci~stwa. w ro1rn 1917. 
FraneH, Rosji i Rumunjt wra~ z od- Pomyślna 1rnżyczłrn dopomoże ~o 
powiedniem odszkodowanien?, reorga· sł~rócenia. wojny, ur_atowania . .:zyc1a 
nizacła Europy na podstawie zasad wielu, oraz uchronleu1a Brytan}J, Eu­
narodowości, prawo wszystkrn.h naro- ropy 1 cywilizac}i. Flota zatamowała 
dów, mały.en i-wielkich, do ~mpełne- .hand.el nieprzyjacielski i bttdzie po~ 
go zabezpieczenia rozw~uju ekon.o- stt}powala. tak dalej, pomino wszel· 
micznecro. kich korsarskich wybrngtlw nieprzy„ 

Na~tępnie tralitaty narodowe i iaciół. Po wojnie świat b~dzie miał 
mi~dzynarodowe wi~ny zabezpieczyć. możność. povfr?tu do swych . zajęć 
granice kraju, oraz wojska przeciwlrn w pokoju, a na1lepszą .gwarancJą po­
n.ieuprawnionym napaściom. Następ- koju w przyszłości będzie7 gdy ~a4 

nie_ wymaganym jest zwrot prowin- rody ś~iat~ połączą si12 ze. ~obą dla 
cji i miejscowośei, które zostały ode- ukarama pierwszego gwaloielela po.­
brane dawniej koalicH pr;i:emooą lub koju. Owo uznnnie dla projektów 
w brew życzeniu ich mieszkańo.ów, amery~ańskioh w sp.rawie ~tworze­
wyswobodzenie włoch6w1 słow1an, nia 11g1 dla utrwalema pokoju wy­
czechów, słoweńców z pod obcego wołało żywy entuzja2im. 
panowania oswobodzenie narodów7 Lloyd George zakończył osta~ 
które jęczą pod morderczą tyranią tniem. wezwani~m do popierania po· 
Turcji. oraz wygnanie z Europy oe- tye;zkt wojenne}„ . 
sarstwa Ottomańsidęgo, które okaza- Nob:ii austrjackc ... Wft!Jierska„ 
ło ~~ę obee~ W: ~tosunku do cywili- \\ lt!..uHN, 12.I. ~Minister spraw 
zac.Jl europe1sk1~!· _ . . zagramcznych, hr. Czernin, wystoso~ 

Do prokłamacJI c~s1rrza rosyJs~1~- wał wczoraj do tutejszych przedsta ... 
go w. sprawie fols!n zb1teczne ~e~t wioieli Stanów Zjednoezonycb Arne· 
chyba dodawa~ cos1rnl_wrnk. Koallc1a ryki, mooarstw neutralnych Europy, 
pragną~ uwolnić -~urop~ od br~lal- oraz stolicy apostolskiej ·notę, która 
nroh za.kusów mł11tar;rzmu :pruskiego :przede wszystkie~ stw]e~d~a, iż .forma, 
mgdy me. próbCJwała, Ja~ t~ głoszo- w jakiej rządy n1eprzy1ao1elslne dały 
no, ~-ytęp16 ludy germansk:e lub wy odpowiedi na akcję pokoiow~ ozw.ór­
~leme Je pod wzglęqe~ P.ollty cznym. przymierza, azyn i niemoźlnvądla n_ich 
tHównym celem koalicJt 1est zabez... odpowiedź. O winie wybuchu WOJDY 
pieczenie pokoju na podstaw&ab, wol„ nota mówi: . 
nośei, sprawiedliwości. i nienaruszal~ Co zaś w szczególności (1.Qtyoliy 
nych traktatów międzyna~odowyoh, ultimntu~ austriacko - węgierskiego 
na tyc~ $łlillyeh zasadach, ~aloe za- do Serbji, to monarchja w !ataob, po­
wsze ~Ierowały post.ę:powamem Sta- :przedzającyoh ten .krok, ~łoży~a do­
nów Z1ednoozon;yob. stateczne dowody swej 01erpllwośoi 
. Z tym wzniosłym celem i:a uwa- wobeo ustnwioznie wzmaga)ąoyeh. si" 
dze alurnei, każdy z os?bna. l wszy- wrogich i agresywnych za_mlarów 
scy razem_, zdecydo~vam są . wytężyć i knowuń s~rbH aż do ohwHi, gd~ 
wszystkie swe ~iły 1 -pom.eso wszel- wreszcie haniebny mord s.-erajews~l 
Jdę ofiary. by doprowadz16 walk~ do uczyni! nien1ożliwą dalszą pobłażh· 
zwyoi~skiego końca, od .którego. we- wośó. · 
dług ieh przekonania, zawisło własne Nota wskazuje następnie na cele 
ich bezpi~?ze~s~wQ i przyszłość, oraz wojenne przęciwuika1 ~tórymi są po. 
cała cyw1bzao1a. „ konanie i obrabowanie monarchji 
Nota dodatkowa w spr~w•e 

Belg~~. . 
PARYZ, 12.I. - Biuro Wolffa do· 

nosi: Nota, którą Briand dorąozył 
\vozoraj -posłovvj Stauów Zjed~ocz?· 
nvch, równocześnie z odpovnedz1ą 
r~ądów koalicji, szczególnie ze wzglę­
du ua Bs!g]ę„ stanowi spec1atną notę, 
lctóra podkraśla rzekome niesprawie· 
dli\ivośc1, popełnione przez ·Niemcy, 
względem Belgji. 

Koali eta cofa zamówienia. 
FRANR.FURl', 12.L „Frankfurter 

Ztg„ • donosi za prasą londyńską: 

austrjackiej, zdobycie Alzacji i Lota­
ryngji, _jak równie~ rozbiór Tur(}ji, 
oraz zniszczenie Bułgarji. gdy tym­
czasem cele wojenne czwórprzymierza 
są. wyłąc1,nie obronne. Dalsza treść 
noty jest zupełnie identyotna. -!!'ł ogło­
szoną ju~ notą niemiecką. 

Anglja o nocie koalicji do 
Wilsona. 

AMSTERDAM, 12.I. Reuter dono­
si z Londynu. iż wszystkie dzienniki 
wypowiadają si~ entuzjastyczne o od­
powiedzi koalioji na notf2 Wilsona. 
„Daily News" --pisze: Teraz kolej na . 
Niemoy, które powinny powiedzieć, 
ozy dojdziemy do pokoju. Koalicja 
nie zamknęła drzwi na .kluoz. 

Zaburzenia: "" Piotrogrodzie .. 
- SZ'rOKHOLM, 12.t. W Piotro-

grodzie ostatnie dni miały pr~ebieg 
nadzwyczaj burzliwy. Na ulicach lu­
dzie wsz~dzie powtarzali sobie 'po-· 
głoski o Ziwyci~stwa.oh Niemtec i o 
nieuniknionem wkroczeniu Niemiec· 
do Besarabji, a. nawet o przełamaniu 
stanowiska rosyjskiego pod Dyne­
burgiem. rl1łumem, wśród którego 
zna1ctowaH si~ liczni agitatorliy, pod• 
burzająoy go, owładnęło wzburzenie 
i zawziętość. Tłuszcza pociągn~ła 
przed gmach ministerjum spraw we­
Wn{6trznych, wykrzykując głośno: 
„Zabijcie Protopopowa, tak jak Ra­
sputina!" Dzięki szarży żandarmerji 
udnło si~ wszakte rozp~dzió tłum bez 
wielkiego rozlewu krwi. 
Skon ambasadora rosyjskie• 

go w Angłji. . · · 
LONDYN, . 12 1. Biu:ro Wolffa 

donvsi: W Londynie zmarł ambasa­
dor rosyjski Beńckendorff. Od rokn 
1902 byl on przedstawicielem Rosji 
w Londynie i należał do zaufanych 
przy]aoi.ół króla Edwarda. 
Odesa w niebezpieczeństwi6. 

GENEWA1 12.I. Generał Cherfiłs 
oświado2ia w „Eoho -de .Paris": W ra· 
:?iie przełamania .pozycji ;rosyiskich, 
leżących u wejścrn. do dolmy Tratus, 
rosjanie b"dą musieli sif) cofnąć aż 
do Prutu. W takim Jednak wypadku 
oała armja rosyjska na Bukowinie 
b~dzie zagrożona. Rosjanie. obawiają 
si~ 1ednak. że nieprzyjaciel przeprawi 
si~ przeli Dunaj pod lsaocea i w ten 
sposób osaczy rosyjskie stanowiska 
obronne nad Prutem, co równałoby 
si~ bezpośredniemu zagro~eniu Odesy. 

GEN.EWA, rn.I. „Stampa", oma· 
wfo1ąo sytuac]ę wojenną, oświadcza, 
te położenie wo_jsk rosyJsko -rumu_ń· 
skioh jest groźne. Nadzieje, przywią 
zywane do ak<"1 g_enerałów R~zskiego 
i Sacharowa, zawiodły. Jeteh w· rnq~ 
blitszytn OZłlSie nie tg~jdzie jakś 
zwrot„ armja rosyjska, b~-0niąea Od_e" 
sy, 21na.idzie st~ w na.Jwlększem ule­
bezvieczeństwie. 

_.....,.,,..., 
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BOLESŁAW BUSIAKIE.~lCZ 

Ziem1c-Poświat-

Szand lerowski. 

· Czy~ weźmiemy j~g~.''1jfy.tri,. nie- ~~lów, nigdy ,Z(l.Ś jako cel... sam w so -wymowme trudne do wypowiedżenia bie.„~ .. my buszmeni kuJtury! (o tem mog·li by coś ·rzec artyści ,--:-- Pierwsze. swe prace Szandlerow-- deklam~torzy), czy weźmiemy jego ski drukował tu, w Łodzi, na. łamach styl, ~znvnie czasem, aż do granic dziennika „Rozwój" .. i z tych czasów ost~tmch modernistyczny, czy wre- pochodzą jego wiersze „Do ... ", „Pie­szme st:·onę dekoracyjną w drama- śni", „Z mojego ogrodu", studjum tach, u~ie~o.żliwiającą w ten sposób o sztuce M. Hertza "Ananke", kilka wystaw1eme ich na scenie~ zewsząd artykułów „O Kaszubach", prześliczna, dostrzeżemy jedno: oryginalność. stylem biblijnym wypowiedziana mo-· A utalentowana o_ryginalność wa okolicznościowa przy odsłonięciu Tft-,nia 11 stycznia r. b. minęło '~sz~k nadaje prawo .do ... czci-za ży- pomnika O. Kordeckiego, w kościele _ruj lat sześć, od tej chwili, kiedy cia 1 vamięci po śmjerci... · sw. Krzyża, wreszcie żałobne wsporu­~ ulicami stolicy naszej szedł ża- C,zemuż Jednak rzeczywistość nienie na śmierć Papieża Leona XIII. łobny kondukt ku bramom świętego temu Jawny kłam zadała~„ Podpisywał się najczęściej pse:udoni-Mias"ta Umarłych - Powązkowskiego Oto - bo ezytelnikowi nie chce mami. Agni, A-ni lub Ant. Ziemie. 

(1878-1911.) 

cmentarza - się wdzierać tak wysoko, ani też wni- Przebywając w Łodzi (lata 1903 . Świat literacko-arty- i 1904) pisywał drobne li-styczny całej Warsza.wy _(_ _· ________ !_._!. I I ryki, objęte tomikiem p. t. brał udział w pogrzeb1e... ------~ --- __ -----------..!.--1 „Sąd wam niosę" (Kraków) Mroźny to był dzień stycz- dopiero opuściwszy ją, po-niowy„ ale pogodny„. Przo:. · czął gorączko_wo pracować dem, za .krzyiem, a jeszcze nad utworem większym. przed trumną, w ludowy I Stał się nim dramat p. t. krakows.ld strój ubrana · „Marja z Magdali". _ dziewczyna niosła wieniec W rok później napisał olbrzymi ze zbóż kłosów-- · na podobnych motywach po bokach zaś-7 miast szarf psychologicznych oparty-czarnych, zwieszały się dwa I dramat , „ Tryumf'·', ktqry słuckie pasy .. ~ 
· jednakże ze względu na Chowam) nieznanego zbyt mglistą swą symboli-ogółowi szer}~zemu, jednak . czność, nie dorasta do nadzieje wielkie na przy- . wyżyn wartości artystycz-szłość, gdyb~ żył, rokują- nej ,.Marji z Magdali". cego poetę-:!. Ks. Antoniego 

Po kilku latach (1908) Szandlerows1dego. I o nim pod pseudonimem Wład. w~pomnienie kreślimy po- Poświata ukazał się w War-zgonne... 
szawie, w pięknem wydaniu, Nie doczekał się dotąd z tytułową kartą piórka Ga-wyczerpują(~ego studjum.„ wińskiego; ostatni juz jego to wszystko, eo napisano dramat p. t. "Paraklet". od czasu z[fonu - oświetla Oddzielne studjum na-twórcz.ość Jfgo nieco jedno- leżałoby o tym poemacie stromne„. i 
dramatycznym napisań, iż-Łódź }Jamięta jeszcze by go jak należy wyja-dramat jego „Samson" -:- śnić. wszak oglądała go na da-

Dziwne to dzieło, je-wnej scenieHeatru" Victorja" dyne w naszej literaturze, zadyrekcjil'r\farjana Gawale- chociaż podobnych jemu wicza (190 -1904), a o sa- t · 1 t kt' k jes wie e.„ mym au o ze, ory wsza „Paraklet" to szczyt tu w nasz m mieście przez li ~ m11· 're\\ twórczości Szandlerowskie-2 lata ~ ł~ órą mieszkał - ~~ · 'Jfi ~@)&_ ~ go zapomma a zdawna„. r~ t..-.. u" · Umar zbyt młodo _ ~ - Trudno pominąć mil-lat mając aledwie 33. Zo- czeniem jeszcze jedno dziw-stawił je k po ~obie kil- ne zjawisko w świecie twór-ka dzieł, o tak jaskrawo ezości;-to listy,niewiedzieć wyodrębn ącym go od ogółu pisarzy, kać tak głęboko - jak to czynił w czemu tak rychło po śmierci autora charakter że jeszcze długo, a możg swych dziełach Szandlerowski. wydan'e pod tytułem: „Confiteor", i na zaw~ sta6. będzie wśród po- My twórczość poetycką traktu- o których Józef Jankowski, wykwin-8tów osta j doby - odosobnionym. jemy raczej jako środek - dla swych tny esteta; mówi: „pi~kniejszej rze-



czy zarówno pod wzgl~dem lotu, jak 
i jego t~czy rozsypanej, f}arówno pod 
względem pi~kna metafizycznego, 
jak i iego wyrazu artystycznego nie 
znam w tym zakresie - ani w litera­
turze polskiej, ani literaturze świata 
szerokiego". A nie ;est to bynaj­
mniej czczą, niezasłużoną, dytyram­
bem tchnącą przechwałą. Iżby do­
wieść prawdziwości po.wyższego na­
leżało by nie cytować wyjątki z „Con­
fi.teor", ale żywcem całość przepisać ... 
każde bowiem tam słowo zawarte 
jest piękne, więcej - jest Pięknem 
samem ... 

* * * Jako owoc prac, nad sztuką sta-
ro-chrześcijat1ską we Włoszech prze­
prowadzonych, wydał Szandlerowski 
studjum o mozaice p. t. "Rzym", rzecz 
z tego chociażby względu wysoce cie­
kawa, że w niej Szandlerowski na 

ŁZY 
l:f ą łzy, co zalśnią w błękitach preee ohwilę 
I zcicha znikną w tr111olnej ócz głębinie, 
Jak pieśń, co dźwięczy roskosznie i mile, 
A potem mdleje, rozwiewa si~, ginie.„ 

podstawie badań bezpośrednfoh,_p~z~.:. 
suwa wstecz dafa'~ począ:tkow i :sw1-
tań sztuki renesansowej;· 

Widać zatem stąd, ż0 był to 
i umysł krytyczny. Całe szeregi 
artykułów polemi?znych, P.o ~óżnych 
czasopismach rozsiane, dobitme o tern 
mówią. 

Przed śmiercią na kilka tygodni 
rozpoczął oktawami ostatni poemat 

RaJ'" któreg·o tylko dwie pieśni 
" ' ł f' t skreślił. Drukowa a te ragmen y 
rodzina poety w „Tygodniku Ilustro­
wanym" 1911 r. marzec N~ 9 i 12. Ca­
łości pieśni Szandlerowskiego. dotą.d 
w druku nie mamy. Brak 1manow1-
cie jeszcze „Samsona", poezji dr.ob­
nych, w czasie 1900 - ~903 nap1s~­
nych *), pomiędzy którem1 są prawdz1-

we klejnoty liryki, zapowiadające 
jut "przyszłego autora ,,-Pti!,rakleta ''. 

\ 
I . . . . . 

G'·ronó ·wielbicieli talentu Sza.n-
dlerow~ikiego winno godnie ucz.cie 
pamięć \tego niezwykłego twó:t<?Y 1-, 
zająć się\. urządzeniem w (:odz1 uro­
czystego \obchodu ku czm zgasłego 
poety**), Płieniądze zaś t~ drogą ~do bJ:­
te przezna~zy6 na pamiątkową ~a~l1-
qę, którąby·\ wmurowano w kosme~e 
Sw. Krzyża \lub też przesłać rodzi­
nie na mają~y . być wkrótce pos~a­
wionym poJ?łmk - głaz na · m,og1Ie 
goclnęgo czci 1liryka i dramaturga. 

\ 
**) Zain~e~~~owani, ży~zący ~obie przy­

czynić się do 1mclptywy teJ, .bą,d~ czynnie, 
bi:idź skłaqkami, z~qhcą, :;wroc~ć su~ . do ~o.I. 
Busi~kie~1cza ul. P1w}n';l J\ig 4 (rog Rzgowsk1e1) 
coclz1enme od 2 - 3-\ej pp: lub do redaktora 

*) Znajdujących się V! .kompletnym od- „Kurjera", Zachodnia };37, cqd1:iennie od 6-7 pp. 
pisie u piszącego słowa nm1e1sze. . 

\ 

Sonet li 
( Moja trwoga 
1 
' Nie ~nam groey przed niczem! Sere4-z~om kamienny -

Nie drgnie nawet, choć ryezą dokoł~ pioruny{ 
Nie ulęknie się .bw1:ey, eo e Pl!sec.zyj bezden~eJ 
Rozsnuwa po niebwsaeh płomieniste~ struny. . 

8ą też łzy inne„. Tych gdy potok spłynie 
Gahue i tnika barw i światła tyle, 
Że zćmią ssę oezy... Tak, gdy rosa minie, 
Kwiat ju~ nie przędzie woni w dawnej sile„. 

Nie wiem ao to drżeć przed kim!.. iBa seree swe skułem 
Spleeiony:n - z ogniw twardych, stal~hwych-lańcuehem! 
Lęk wydctrłerr: zeń wsze.lkil Bojaźń ~rzqar~ą strułem! 
Przetopiłem Je w granit - niech ?Ht\ b~dzi~ kruGhem! 
Lecz próżno one serce przed je~nem ~Jowśctągam 

Ale i takich łee nie brak, co w gł~bi 
Serca ognistym strumieniem wciąż biegą 
I nie preeitajq go szarpać, choć jęknie„. 

Lawa wulkanu wtedy sł~ oai.ębi, 
Gdy pi'erś mu preeźre i wytryśnie z niego: 
Łey takie oschną, gdy serce ;'ut pę'hnie. 

Przedruk iastrzetony 

PIERWSZ_Ą PIEŚŃ. 

(1900 r)· 

J akżeś pi~kna ... Boski sen po twarzy 
Błądzi ci jeszcze.„ Myśl twórcza strzeliła 
Przez twoje piersi..„ U ramion ołtarzy 
Psalmodya w wonność roskoszną się stliła 
A w ~onie ~woj~m cud si~ yviecznie żarzy,' 
·w ogief1 Miłości..„ Cudu wieczna siła, 
Jako, t?ń m?rska, tQsknota si~ pr~ży.„ 
Hozlsm -- 1 w t't\le t~czowe rozw~ży ... 

Chod.t, pi~kna„. zbliż siQ„. podaj białe ręce 
Lub. zł.ót je cicho na mej piersi wrzącej 
Z usm1echem przybądź, podobna jutrzence 
Gdy pocałunki rośne daje łące ' 
Lub opalowej mgle ... gdy wszystka w męce, 
~a ~llr.l.dtch skrzydłach, wpatrzona w gorące 
Z re mee słońc:ri, o błoczne swe giezło 
'I1arga i pada.„ wszysth wokół zczezło„. 

RAJ 

Od trwogi s&klonookiej,. e źrenicą wyfi?t~złą: 
Przed niemocą tworzenia! .. Próino dr.u?tf··· urą,ąam„. 
Wszystko, co i.ve mnie zn:w·ło, skamie1~ia~o, ueeeło -
Wraz ożywa -.. wlecze n~1ę do G_ethse"!l-amnil. . · 
Pójdę!. .. Skrusz~ wyroki!„. krwią spiekł~ się es~a_rgam! 
Zdławię niemoc).„ Powlok~/..; Nogą stan~ na nu7!... 
A r·ęką sięąnę w niebo i niebem - eatarfl{am:.„ 

~21VII1904. 
, I 

I 

(poemat ok tavrami.) 

r_l1ak śpiewał Adam. A nad nim różOWJ . ł 
' ' 

O blok, rozpiQty w przejrzystym błęldc ie, . 
Drżał w::>zystek srebrnie, słuchaiąc tejf mowy, 
Co :;ię tak niosła o złocistym świcie, ł 

Potok, co przedarł kamienne powicie, 
I, rozśpiewawszy pierś pyłem słoneczn, m, 
Spada i kona wraz - w uścisku wiec ;nym. 

Jako si~ toczy z wyży granitowej t' 

A Ewa, głos ten posłyszawszy, wstała , -
Ze szmaragdowej fali traw wiosennychl 
Jej rozpylonych włosów złota chwała ~ 
Dżdżyła słonecznie w :ramionach sennyt•h, 
Na pąkach piersi w koral zakwitała, 
Marzenia prz~dła na jej biodrach lennyc1 -
Wreszcie - nad cz.arą ofiarną jej łona ( · . 
Zwisła, jak skrzydeł serafich zasłona. ł 

\ 



• " 2 ,DODATEK ILUSTROWANY DO „N. K~ Ł." 

~ Ewa wstała i szła. Nad jej głową 
· (-Otyle splotły tęc~ową koronę 
- łOpłynęły nad mą, nad królową ... 
- , gołąb, biały pta.k, swe roztęsknione 
li::rzydła rozwinął - i. tajemną mową, 

, rzepotem srebrnych piór - bił o zasłonę 
· tot8t„ prz~z któ!ą :rr~ezierało lic~. 

1
• wabiony ptak Je smł sw~ gołębicą ... 

·: wa szła ... Nagle,jak złoia kolumna, 
i- tanęła wszystka w PD;rP?-!ze i złocie, 
1_ T bł~kit płynąca .. „ M1łosc p~s2m1:11na . 
,. ieśnią ... w bluszcz, róże stroJna I stokrocie ... 
· · r pierścienie słońca skut~, jedn_ak dumna, 

9 dźwiga niebios kopl!łę l krocne . 
wiazd roziskrzonych 1 srebrne. księżyce ... 
czołem sięga aż; przed boże lice ... 

:. q,nęła kwietna - jak kłos, gdy okwita .... 
-- '")nna, jak róży wstyd, gdy si~ zabłą.k~ , . 

· chmurze - a zorze już wstaJą.„ dzien sw1ta.„ 
an~ła drżąca - jak srebrne pająka, 
~ei, gdy księżyc tęskn~e je powi~a, 
lb gdy w nie rosa lśmąca spadme z pąka„. 
anęła w miłość ziarenna i śpiewna ... 
~rły roniąca - i rubin - i róże - królewna ... 

zasię Adam, gdy dojrzał tę zjaw~, 
3zuł, ·że stoi w płomiennej purpurze, 
i słońce sączy mu w serce złota wę, 

.'. •;f on pod chmurą stoi, czy na chmurze -
m' królewskiej dłoni ma szczęścia buławę, 

:'. ;órą, gdy 21awisł w gwiaździstej wichurze, 
n'. pierś swoJą strąca czerwone księżyce, 

szystek płonący w· ciche błyska wi ce„. 

,",'_i sobie zwolna szli... Mgła srebrnopyła, 
.zdrga.na światłemf mźyła wokół sennie„ ... 

, '"), rcza słoneczna, zmrużywszy blask, śniła.„ .. 
• „ 3he jabłonie szem.rały p:romienn:ie ... 
· dym okwiatem ... a palma roniła 

lCisty owoc dźwięó&l\CY nasiennie ... 
1• 1.1. riaty swe łona słońcu obnażyły: 

Jń biła ... pieśń szła„. lśnił czar.„ J{wiaty drżały„. 

-\w górze - wszystkie gwiazdy się wraz zbiegły 
I samym szczycie błękitnej roztoczy -

1 rwawy płomień na niebie zażegły. 
\ · dotąd nieba złociście o błoczy, 
~ dźwierze niebne, ·których słońca s!rzegły, 

aką rozwarły się pieśnią, że w mroczy 
nęło wszystko ... Ale z cudu pienia 

rrll'" 
rt \\'Il 

:\. i\ 

1 1 

ność wstawała.„ rodziły się śnienia ... 

·-~ y ~;~. 
,,.'„J' 

Przez wrota taką. pieśnią otworzone, . · 
A na obłoku malowanym w zorze,·· 
Pośród promiennych lśnień, co im koronę 
Słoneczną plotą, trzy cheruby bo,te 
Płyną, a każdy cicho w inną stron~ 
Wzrok łzawy utkwił .... wzniósł r~ce w pokorze ... 
Każdy łka cudu ... cudem u:rzekni.~ty - , 
Na ich kolanach szem~zą instrumenty. 

Nagle się zerwał wichr - i niósł kurzawę 
Kwiatów i blasków ... A w dźwięków wichurze 
Niebo tonęło„. nikło.„ to jak krwawe 
J?oc:hodnie morskie znów świeciło w górze. 
Sród błyskań Hoży Duch zstąpił na nawę 
Obłoczną, a ta wszystka spłonęła, jak róże 
I w dyarnencie koralowym niosła 
Swój cud. Duch stanął u steru i wiosła„ .. 

I wnet się jeden z Aniołów tak dźwignął, 
Jak bazaltowa kolumna - pod stropy„ .. 
Osrebrzem ócz, czy może błyskawicą śmignął... 
W kwietnej ośnieży zanurzył swe stopy ..... 
Porwał się ... jakby coś ścigał ... Doścignął, 
Bo się pochylił .... Tak chylą się snopy, 
Gdy na nich spocznie władna dłoń.żniwiarza -
Każdy głos sierpa melodj~ powtarza ... 

A drugi Anioł, co rozpięte t~cze 
U rozmodlonych niósł ramion„. kędziory 
Rozcałowane słońcem w rozpyły paj~cze 
Miał wokrąg twarzy„. królewskie bisiory 
W ustach rozśmianych, a srebrne obręcze 
Naokół głowy, - wstał... jako wieczory 
Ponad kopułą złotą zcicha wstają: 
Milczą, a rzekłbyś, iż z Bogiem gadaj!\. 

A trzeci... z chmury jak płomień wychynął 
Czyli jak lśniąc.a perła ze srebrzystej 
Wyprysnął piany. Trwał - a jakby płynął ... 
Jakby .zasłyszał dźwięk fletni ojczystej .... 
Albo do absyd słonecznych zawinął 
I tam znów chorał prowadził wieczysty, 
Co się bez niego błąk11. gdzieś po sklepie ... . 
Rozchylił usta ... skinął - pieśń się trzepie .. . 

A oni młodzi, piękni jak dwa bogi 
Szli pić czar tycia - pienią się skowrody .. „ 
A oni młodzi, piękni jak d\va bogi 
Szli w Miłość -- oścież stoją carogrody ..... 
A, oni młodzi, piękni jak dwa bogi, 
·szli tworzyć tycie - tęskni życia wprzódy 
;!fiłpść, czar, życie - trzy boże anioły 
Wibdły ich z pieśnią za godowe stoły ... 

r. 1910. 
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Poemat dramatyczny w 4: aktach. 

Wyjqtek z Aktu I. 
2H€1\UC. (mówi) 

Szukam.„ błądzę.„ 
Królewski k1:s:dwr w dlori sl,~rwmm:oną wMdłem. , 
Dech ·mój -by ogni ezerwiennyeh 1nosufdze -
Piersią swą wsparłern 1 jak sloneeznem szczudłem„. 

Ani mnie tajnych .~cfrż bronne wrzeciądze 
Wstrzymają w pędzze! ni nad rze.i'wem źróclłeni 
Nie złożę qłowy - upalonej żweni!„ 
Idę o pełni s?·ebrnej„. i J nowiu.„ 

· I w noc zdre.czczona... i w ,;łońun złofowiu -
KRÓL - P'TAK! ·zwabion11 podniebnym rozgwa·rem 
Di.tehów wieszczących w wru.~bnmn ełotoąłowiu! 

Idę.„ Opływam ies1'enną ·mzm,ąławą 
Dtvmne krawędzie w nieskoliczonośó wżarte ... 
W podzienmyeh kuźnz'.aeh odprmm.~ję wartę, 
Aże - wolności wpmpnion - bucham lawą' .. . 
Skrzydłem płomienn·'fn h11rogan dościgarn .. . 
Dławię go w piorun!„. · 

ZwycięstuMn zastygam ... 
I znowu, szukarn. .. znfnv krzy:t tęskny d.twz'gmn ... 
A czasern tak się rnofr~h lotów pn1:ewie 
J!,ozkiełzna bólem, że w błyskawic gniewie 
Smiech mój się tęczy - nzby mozaika!... 
I wtedy nawet sam Bóg o iem nie wu, 
Sąż to m~j duszy bóle, czy„. muzyka ... 
Błądzę.„ błądzę„. Boga sz·ukam! .. 
.kfroczną toli borów wołaniern rozhukam 
Rozecb·ę nieba nieschwytną zasłonę„. 
Głodną źrenicę - wpiorunię jak ćwieki 
1V te,qo, co z sobą wraz i szczę.4cie schował! ... 
I nie pow)'ócę ju.?. do ziemnych pował, 
Aż taJń Mu. wydrę z pofl zimnej powieki.„ 
Aż w pierA ją wzłocę... aż ta;fn·ią zanłonę 

Na wi'9ki!!! 
U.4pione ciemi~ ,ą6ry spłonęło purpurą pożarną. 

~ 
fi 

z przed_mowy do studyum _.· ·.··, ; · . · 
. archeologmzne·~o 

RZYM. 
~hrzeifoijańska sztuka śrf-dń.iow'ie?źna, a .zwł 
~ szcza :mozaika, stała sH~ syn_ommem :posę 

nego fanatyzmu, , oschłego hierat~zmu i a 
tystycznego bar~ar~ynstw~. Dlacze~o .. $~ąd, f 
wstało takie p0Jęc1e o ~e.J s~tu.~e sredmow160 
nej'?Chyba z współczesne] "B1bl11 ~auperum\' 
grzązkich nizin kultury artystyczneJ„ .~ ~on~r 
pochodu ku „Autodaf~" du?ha. chrzesc1Janslnegu 
A tymczasem Rzym sredmow:ie.czny wo~a głose 
wielkim: „Pę.trz~ie, ,a .o~}ądaJ~:e, alb.ow~elił dl,I? 
nie ma ciała, am kosci.... Zbh~my s~ę i .. dotkn 
my wrnsną dło~ią_ sztuln moza.1kowe.J, a przek. 
namy się, że me Jest ona ro21wrn~ną marą, ułu 
nym mirażem lub pokutn~m up10rem, .. ąwszę :1 

iest ona Chrystusem, ~to~y błogosław1, ła . 
i rozda ie chleb natchmema swym uczniom 
Wiecze{·niku sztuki. Trzeba tylko umieć szuk 
patrzeć -. i ~rze~a umi.eć c~u~. Moz~ika, pr 
długie wrnk1 . medocernona I zapommana, ter 
zaczyna wstępować w dawne prawa. Na Zarli 
dzie, pod wpływe~ .. g~untow1:1ych studyó": n, 
archeolOgją chrzescIJanską. pie~ws~ych wrnko 
oraz na skutek nawoływarna wielkich uczony 
i artystów jak Muntz, pidion i inni, przywr 
cono mozaice berło sztuki par excellence deko 
cyinei, postawiono ją. ~a wzór .artystom- ~ek 
ratorom otworzono JeJ ponowme wstęp do swr 
tyń, w k'tórych niegdyś wszechwładnie .kró'lowa 
Bo też mozaika, począwszy od IV wieku,. by 
jedyną i uprzywilejo:W~.n~ przez _papieży d~ka 
cyjną sztuką ehrzes?IJ.ansk~, Jak. bazyh~a 
uświęconym typem sw1ątym ChrystusoweJ. 
mozaik rzymskich musi iść,- kto chce poznać 
storyę Kościoła, i historyę dogmatów ... kamie 
mówić będą ... Do mozaik musi iM, kto chce . 
głębić liturgJ ę, poznać źródłowo ikonografię, k 
chce apolog-ję uczynić niewzruszoną, żywą i.t 
umtującą jak konchy mozaikowe - ... kam1en 
mówić będą... Kto chce wreszcie objąć właściwi 
głębolrn i pevrnie tak niesłychane ziawisko j 
Odrodzenie Włoskie, ten do mozaik iśó musi. 
mozaik.„ ale nie do tych od. VII do IX wie 
które są dekadencyą lub barbaryżmem sztuki... 
nie do tych z @poki Odrodzenia lub wspóka 
snych, bo te są tej sztuki wynaturzeniem ... 
Rz,ymu Sylwestra i Konstantyna iść trzeba, gd, 
absydy mozaikowe tak barwnie goreją, jak top 1

' 

i szafir, i szmaragd, i agat, i ja spis, i chry~~ 
i onyks ····. na rationale Aaronowym ... W .rn.m 
szem dziele nie rozpatruję rzymskiej moza~ln 
zylikowej, jako samej w sobie artystyczne) ka 
Kościoła, lecz rozważam jej bieg ewolucyjny, 
ry się rozpoczął hen - przed Chrystusem 
wschodzie, wtoczył się w wielkie łożyska Gre 
i pogańskiego Rzymu, - aż wreszcie rozlał 
w wielką roztocz chrześcijańskiej sztuki baz • 
kowej. Dla należytego ujęcia i oświetlenia prz 
miotu, przeprowadziłem gruntowne studja na~ 
zaiką antyczną, która sta11owiła zaledwie wdz1 
ne praeludjum do wielkiego, majestatyozn 
i !ladziemskiego oratorjum Bacha - tak tyl~o 
wiem można Hazwać rzymską absydt} maza1ko · 
z której spoziera olbrzymi, wszechwładny P 
tokratorl 
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